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ozruchy w Walencji 


Anarchiści rozstrzeliwują wodzów frontu ludowego w Katalonii 


PARYŻ. — Wiadomości, ja- 
kie nadeszły do Paryża o no- 
wych rozruchach anarchistycz 
nych w Katalonii, nie pozwa- 
lają na dokładne zdanie sobie 


sprawy z sytuacji, tym þar- 
dziej, że władze rządowe hisz- 
pańskie starają się o utrzyma- 
nie tych wydarzen w tajemni- 
cy. 


Oprócz informacyj. o zabu- 
rzeniach anarchistycznych w 
miejscowości Barbastro, gdzie 
anarchiści mieli rozstrzelać 
wielu przywódców frontu lu- 


Rumuński nastepca tronu 


W drugim dniu pobytu w War- 
szawie ks. Michał rumuński przy- 
był do Belwederu, celem oddania 
hołdu pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego. ! 

W chwili gdy ks. Michał składał 
wieniec, przybrany wstęgą o bar- 
wach rumuńskich na stopniach Pa- 
'acu Belwederskiego, orkiestra ode- 
srała hymn narodowy rumuński, a 
następnie polski. 

Z Betwedern udał się rumuński 
naaa tronu wraz z otoczeniem 
do Oficerskiego Jacht Klubu, skąd 
odjechał motorówką na Bielany, 
gdzie odbyła się wielka manifesta- 
cję młodzieży polskiej. 

chwili przyjazdu orkiestra 
KPW odegrała hymn narodowy ru- 
muński. Kompania honorowa huf- 
ów szkolnych pw. sprezentowała 
broń. 

Po uroczystości powitania ks. Mi- 
chał przeszedł przed frontem kom- 
panii pw i junaków, a następnie 
przez ustawione na drodze do lasku 
bielańskiego ARM triumfalne, przy. 
brane flagami o barwach narodo- 
wych Rumunii, przeszedł wśród 
szpaleru młodzieży do obozu pw ba- 
onu hufców szkolnych. 

Ks. Michał zwiedził obóz, przyglą- 
dajac się ćwiczeniom i popisom 
simnastycznym poszczególnych od- 
działów pw młodzieży. 

Następnie udał się do obozu Związ 
ku Harcerstwa Polskiego, mieszczą- 
cego się w dalszej części lasku bie- 
lańskiego. 

Na zakończenie odbyła się piękna 
defilada, podczas której nasza mło- 
dzież ochoczo maniiestowała sym- 
patię dla sprzymierzeńca rumuńskie 


go 

O godz. 15 ks. Michał złożył wizy- 
tę pożegnalną P. Prezydentowi R. P. 
i Jego Małżonce, po czym udał się 
samochodem zamkowym 
rzec Główny. 


Zderzeni 


na dwo-, kompanii honorowej 


Ks. Michał opuszcza Pałac Be lwederski po złożeniu 


bycie opuścił Polske 


” POR: 


wieńca 


w hołdzie Marsz . Piłsudskiemu. 


Wzdłuż trasy, którą przejeżdżał 
ks. Michał, ustawiła się szpalerami 
młodzież. Na domach wywieszono 
flagi państwowe. Przejeżdżającego 
samochodem ks. Michała młodzież 
żegnała głośnymi okrzykami na je- 
go cześć.  _ 

Po przejściu przęd frontem kom- 
paniii honorowej Związka Strzelec- 
kiego i drużyny harcerskiej, ks. Mi- 
chał w towarzystwie p. min. Becka 
w otoczeniu żegnających go osób 
udał się na dolny peron, gdzie przy 
dźwiękach: hymnu narodowego ru- 
muńskiego przeszedł przed frontem 
zkoły Podelio 
rążych Saperów. i 


e chmur spowodo 


Następnie, pożegnawszy się z od 
prowadzającymi go osobami, wszedl 
do wagonu. 

O godz. 15.55 przy dźwiękach 
hymnu narodowego polskiego po- 
ciąg odjechał do Bukaresztu. 

W czasie swego pobytu w 
Warszawie ks. Michał zaprosił 
Pana Prezydenta R. P. do Ru- 
munii w imieniu króla Karola 
I-go. 

Pan Prezydent udaje się do 
Bukaresztu w., pierwszych 
dniach czerwca b. r. 


dowo i ustanowić dyktaturę 
anarchistyczną, „Information“ 
przyniosła w godzinach popo- 
iudniowych wiadomość o wy- 
buchu poważnych zamieszek 
w Walencji. 

Organizacje robotnicze, któ 
rych: przedstawiciele nie zo- 
stali dopuszczeni do udziału 
w obecnym rządzie, ogłosiły 
już jakoby przed kilku dnia- 
mi strajk protestacyjny. 

Równocześnie manifestanci, 
należący do U. G. T. (Unii Ge- 
neralnej Pracowników), Naro- 
dowej Konfederacji Pracy, 
Iberyjskiej Federacji Anarchi 
stycznej oraz do młodzieży so- 
cjalistycznej i  anarchistycz- 
nej, domagają się dymisji no- 
wego rządu, soliiiaryzując się 
z Largo Caballero. 

Te zamieszki przerodziły się 
w krwawe bójki, tym poważ- 


niejsze, że niektóre: oddziały 
arniii zdają się solidaryzować 
ze strajkującymi. przeciwko 
którym policja używa kara- 
binów i armat. 

Ze.względu na powagę sy- 
tuacji, rząd wezwał do Walen 
cji poważne oddziały policji. 
Na ulicach miasta doszło po- 
dobno do walk, w czasie któ- 
rych padło wiele ofiar z jed- 
nej i drugiej strony. 

W chwili obecnej policja 
zdaje się panować nad sytu- 
acją, ale wrzenie rewolucyjne 
ogarnia okolice Walencji, Ca- 
stellon de la Plana, Alicante, 
Murcji i Almerii. 


Podobne zamieszki miały 
wybuchnąć również w Madry 
cie. W Barcelonie panuje też 
obawa, by nie powtórzyły się 
zajścia anarchistyczne. 


Zmiana granic województw - 


uchwalona przez 


We wtorek komisja admini- 
stracyjna Senatu ppd przewod- 
nictwem wicemarszałka dr. Kwaś- 
niewskiego rozpatrzyła w obecności 
premiera Sławoj - Składkowskiego 
projekt ustawy o zmianie granie 
województw: poznańskiego, pomor- 
skiego, warszawskiego i łódzkiego. 

Po obszernej dyskusji komisja 
uchwaliła projekt ustawy bez zmian 
oraz dwie rezolucje: 1) sprawozdaw- 
cy sen. Seiba, wzywającą Rząd do 
włączenia do woj. pomorskiego re- 


komisję senacką 


szty gmin rejonu kujawskiego, oraz 
2) sen. Rudowskiego, wzywającą 
Rząd do uwzględnienia w przepi- 
sach wykonawczych do ustawy spe- 
cjalnej opieki dla ludności przyłą- 
czonych do woj. pomorskiego 'tere- 
nów z woj. warszawskiego. 


Komisja odrzuciła wnioski sen. dr, 
Jeszkego o nie włączanie „do woj. 
pomorskiego pow. inowrocławskiego 
oraz części pow. mogileńskiego 7 
Kruszwicą. 


Uteneło 3 chłopców w Wiśle 


Ze szkoły powszechnej w Fa- 
lenicy wybrała sie. wezoraj w 
południe wycieczka do oddalo- 
nej o kilka kilometrów Nowej 
Wsi. 

Kilkunastu chłopców _ udało 
się do Wisły do-kąpieli. Trzech 
z nich utonęło. Są to 14-letni 
chłopcy: Szlama Kempner, Ja- 


wało katastrofe 


Straty w Kieleckim wynoszą 8 milionów zł. 


Według rewelacji naocz- 
nych świadków przyczyną 


straszliwej klęski jaka nawie- 
dziła woj. kieleckie mialo być 
zderzenie się dwóch chmur, 
z których jedna szła z zacho- 
du a druga ze wschodu. 
Moment zderzenia nastąpił 
właśnie nad powiatem pinczo- 
wskim w okolicach Działoszyce, 
które w jednej trzeciej legły 
w gruzach. 
Potoki wód stworzyły, tak 
waltowną‘pöwöiz żenie Dy- 
o mowy o jakimkolwiek ra- 
tunku, gdyż poziom wody w 
kilka minut po zderzeniu się 
«hmur wynosił już kilka me- 


trów ponad ziemią, 

Ogólne zniszczenie jest tak 
ogromne, że ludzie, zwiedzają- 
cy teren dotknięty katastrofą 
wprost mie mogą uwierzyć, 
aby coś podobnego mogło się 
ka ORA. 

udność, która po klęsce po- 
została bez dachu nad głową 
umieszczono w ocalonych bu- 
dynkach szkolnych i domach, 
Akcja Polskiego Czerwonego 
Krzyża w kierunku zaopatry- 
wania 'łudności w żywność 
prowadzona jest w dalszym 
ciągu, jak również akcja od- 
każania studżien przez kolum- 
ny saniiarme. 


Ludność, która nie ma gdzie 
gotować, otrzymuje pożywie- 
nie gorące z kuchni polowych 
przy czym siostry Pol. Czer- 
wonego Krzyża masowo szcze- 
pią ludność przeciwko tyfuso- 
wi. 

Brygady straży pożarnych w 
dalszym ciągu wypompowywu 
ją nagromadzoną wodę z miesz 
kań i piwnic. Szereg domów 
podmytych przez fale wymaga 
natychmiastowego remontu. 
Niektóre z nich nadają się do 
rozbiórki, gdyż nie da się ich 
już uratować. 

Robotnicy na pewnych od- 
cinkach już orzvstąpili do pra- 


cy nad naprawą zburzonych 
mostów i dróg, celem przywró- 
cenia komunikacji, 


Według prowizorycznych o- 
bliczeń nadchodzących z róż- 
nych terenów woj. kieleckiego, 
które nawiedzone zostały ży- 
wiołową klęską, ogólne straty 
wynoszą w przybliżeniu ok. 8 
milionów zł. z tego największe 
straty poniósł pow. pinczowski 
(ok. 3 mit.), pow. olkuski (po: 
nad '2 mil.),. miechowski (około 
milona), a pozostałe powiaty 
jak stopnicki, sandomierski i 
kielecki również ponad milion 
złotych. 


b Bernai.i Rubin Nadsztern. 

Zwłoki tego ostatniego. wydo 
byto, dwóch pierwszych uniósł 
prąd. 


Nowy wicewoje- 
woda wileński 


Naczelnik wydziału samorza 
dowego urzedu woje wódzkiega 
w Wilnie Józef Rakowski, ma 
nowany został wicewojewodą 
wileńskim. P. Rakowska od cz. 
su śmierci wicewojewody ś, p. 
cintowt - Dziewaitowskiegu 
pełni! obowiązki wicewojewo- 
dv. 


Stracono 11 kole: 
jarzy sowieckich 


Reuter donosi z Moskwy: U 
Chabarowski wykonano wy- 
rok śmierci na 1t kolejurzach 
sowieckich, oskarżonych o 
szpiegostwo na rzecz |aponii. 


Trojaczki 


W rodzinie małorolnego józ: 
fa Matioka w Dębicy przyszi: 
na świat irojaczkipłci męskiej. 
Dzieci chowają się zd”owo. Ro 
dziców odwiedził starosta p. 5i- 
ła Nowicki, który wręczył mut- 
ce zasiłek 


Str. 2. 


Nikłe nadzieje na 


bowiem operacje wojenne są w pełnym toku 


CITTA del VATICANO: „Os 
servatore Romano“, omawia- 
jąc projekt brytyjski w spra 
wie zawieszenią broni w Hisz- 
panii, wyraża opinię, że szan- 
se tego projektu są minimal- 
ne. 

Z punktu widzenia wojsko- 
wego należy wziąć pod uwa- 
gę. że obie strony zaangażo- 
wane sa na odcinku Bilbao w 
gwałtownej walce. Operacje 
wojskowe są w pełnym toku. 


ezne, tkwiące w samej >" 
rze wojny domowej, która, 
jak poucza doóświadezenie hi- 
storyczne, jest bardziej na 
miętna i niszczycielska, niż 
wojna prowadzona między 
dwoma różnymi narodami. 
„Trzecim powodem, uniemoż 
liwiającym prawie przyjęcie 
propozycyj kompromisowych, 
jest odrębny charakter poli- 
tyczny obu stron. Podczas gdy 
w obozie narodowym daje się 


eszcze większą przeszkodę | zauważyć proces  konsolida" 
stanowią względy psychologi-|cyjny i zjednoczenie, w Wa- 
C POCO WE GC" ORCO SEO 


6 pawilonów już 


lencji i Barcełonie anarchiści 
walczą przeciw komunistom, 
syndykałiści przeciw socjali- 
stom i t. d. 

Osiatni kryzys rządowy w 
Walencji i Barcelonie jest do 
wodem głębokich tarć i wy- 
wołuje wrażenie, że w Barce- 
lonie i Walencji szerzy się 
d za zawieszeniem 

roni. 


Omawiając z kolei stanowi 
sko mocarstw wobec propozy- 
cji brytyjskich „Osservatore 
Romano“ zauważa, że propo- 
E 


otwart 


na wspanialej wystawie paryskiej 


PARYŻ. — W pierwszym 

dniu uroczystej inauguracji 
wystawy 5-krotnie przeciągały 
przez aleje terenu wystawowe- 
go sznury aut repreżentacyj- 
nych, spieszących na otwarcie 
5 pawilonów zagranicznych. 
_ Zaszczyt zapoczątkowania 
dalszej serii uroczystości inau- 
guracyjnych przypadł zasłuże- 
nie Belgii która pierwsza wy- 
kończyła swój pawilon, zarów- 
no zewnątrz, jak i wewnątrz. 

Punktualność swą przypłaci 
li Belgowie pewną przykrą 
stratą, W czasie uroczystości, 
gdy. wszyscy pracownicy pawi 
onu belgijskiego zgromadzeni 
byli na tarasie przybrzeżnym. 
nieznaszj: awgyzdekgnalr w 
pawilogie kradzieży, wynosząc 
niespostrzeżenie zwóje wspanią 


tych koronek brukselskich na 


r 


c Ostrza 
„POLONIA” 


sumę 20.000 franków. 

Poza otwarciem pawilonu 
belgijskiego odbyły się już ina 
uguracje pawilonów duńskiego 
i norweskiego. Otwarcie tego 
ostatniego pawilonu, z którego 
frontonu spada przez całą wy- 
sokość wodospad, miało cha- 
rakter specjalnie uroczysty, po 
nieważ dokonał go następca tro 
nu Norwegii książę Olat z mai 
żonką. 

Wreszcie otwarte zostały 
dwa wielkie pawilony: sowiec- 
ki, stanowiący budynek, uwień 
czony olbrzymią grupą dwóch 
postaci wznoszących w górę 
sierp i młot, skonstruowany z 
przepychem w formie wielkiej 


'willi -o lekkich kolumnach, o- 


raz pawilon włoski ozdobiony 
marmuremi, 

W środę odbyło się otwarcie 
pawilonu niemieckiego, który 
znajduje się naprzeciw gmachu 
sowieckiego i przeciwstawi» 
się dynamizmowi architektury 
sowieckiej wielkimi surowymi 
blokami o pelnych spokojnych 
Jiniach. Potem kolejno będą na 
stępowały inauguracje pawilo- 
nów: Szwajcarii, Holandii, Mo 
naco Egiptu, Watykanu, Szwe 


cji, Rumunii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Portugalii i Polski. 
awm =") 


14-letni chłopiec zabójcą 


Krwawa zemsta za niepuszczenie na zabawę 


Wieś Jabłowo Pałuckie pod 
Szubinem i okolica zostały po- 
ruszone zabójstwem, jakiego 
dokonał 14-letni syn robołnicy 
Edmund Kopiński, uczeń IH 
klasy szkoły poszechnej. 

Onegdajszej nocy około godz. 
24-ej Koprński chciał wejść na 
zabawę odbywającą się w miej 
scowej karczmie. Nie ch”iano 
go jednak puścić, gdyż nie wy 
kupił biletu wstępu. 


Rozzłoszczony tym chłopiec 
wyjął nóż kieszonkowy i ugo- 
dził nim w szyję najbliżej sto- 
jącego członka komitetu zaba- 
wowego 29-letniego syna rolni- 
ka Edwina Depolda. Rana oka 
zała się śmiertelną, gdyż nóż 
przeciął tętnicę, wskutek czego 
Depold wskrótce zmarł z upły 
wu krwi. 

Młodocianego zabójcę aresz- 
towano i osadzono w więzieniu- 


Gen. Franco protestuje w Genewie 


SALAMANKA. Tutejsza sta 
cja radiowa donosi, że rząd 
gen. Franco wystosował do Li 
gi Narodów notę, w której za- 
wiadamia, że reprezentant 
rządu w Walencji nie może 
występować w imieniu naro- 
du hiszpańskiego. 

Nota wylicza morderstwa i 
zwałty popełnione przez woj 
ska rządowe i zapewnia, że te- 
go rodzaju postępki uniemoż- 


liwiają rządowi w Walencji 
mianowanie reprezentanta, 
który mógłby być uznanym 
przez zgromadzenie narodów 
cywilizowanych. 


Nota wylicza w dalszym ci 
gu artykuły konstytucji zgwa 
cone przez rząd w Walencji i 
podkreśla stanowisko rządu 
w Burgos, który panuje na 
2/5 terytorium hiszpańskiego. 


Anglia uzna zabór Abisynii? 


RZYM. „Tribuna“ donosi, 
że w toku konferencji impe- 
rłalnej w Londynie minister 
Eden miał oświadczyć, że dal 
sze nieuznawanie suwerenno- 
ści włoskiej, nad Abisynią 
przedłuża stan nieporozumie- 


nia między Włochami i Anglią 
i może siać się powodem no- 
wych sporów, utrudniających 
Mussoliniemu współpracę z 
państwami, należącymi do Li 
gi.Narodów. 


Inauguracja pawilonu pol- 
skiego ma nastąpić dnia 14 
czerwca o godz. if rano. jako 
{9-ta z kelei inauguracja za- 
graniczna na ogólną ilość 49 pa 
wiłonów zagranicznych. W 5 
dni później 19 czerwca zostanie 
otwarty przez mera l.ondynu 
pawilon Wielkiej Brvtanii. 

Poza 6 pawilonami zagranicz 
nymi otwarty już został pawi- 
lon prowineji Berri, pałac od- 
kryć i wynalazków. w którym 
znajduje.się już około 100 ma 
szyn dzialających. a w najbliż 
szym czasie zostanie urucho- 
miona maszyna elektryczna, 
wytwarzająca pioruny o napię 
ciu 3.000.000 volt, a skonstruo 
wana przez córkę Curie-Skło- 
dowskięj, również laureatkę na 
grody „Nobla, p. Jelliot-Curie. 


Frontem do Morza! 


zytje te spotkały się z przy” 
chylnym przyjęciem Francji 
i Belgi: z Py 

Niemcy i Wiochy;nie zajęły 
jeszcze stanowiska, natomiast 
Rosja Sowiecka zdaje się skła 
niać do prowadzenia kampa- 
nii aż do końca, nię tyle w 
ohawie zwycięstwa gen. Fran 
ce, jle w trosce, że słabość 
rządów Walencji wywołać mo 
że wybuch anarchizmu, kłó- 
rego Moskwa lęka się' bar- 
dziej, niż krańcowych prądów 
nacjonalistycznych. 

Bez względu ta wyniki ro- 
kowań w tej sprawie. konklu- 
duje dziennik, nie ma nikogo, 
kto nie chciałby życzyć Hisz- 
panii jak najszybszego zakoń 
czenia obecnej wojny domo- 
wej, naród hiszpański bowiem 
niejednokrotnie bronił cywi-| 
lizacji europejskiej i katoli-' 
cyzmu. | 
|noot ola a u ORWOMEJIJ 


Schacht w Paryżu 

PARYŻ. Ambasador niemie” 
cki wydał uroczyste przyję” 
cie na cześć dr. Schachta, w 
którym wzięli udział premier 
Blum. ministrowie Vincent 
Auriol i Bastid, gubernator 
Banku Francji Labeyrie i sze 
reg innych osobistości. 


Rekord lotniczki 
sowieckiej 


Agencja Tass donosi, że lot- 
niczka Ossipenko wzniosła się 
na e ANCU z obciąże” 
niem 500 kg. na wysokość 
przeszło 7.000 mir. oraz obcią 
żeniem 1000 kg. na wysokość 
6.000 mtr. 

Oba te loty są światowym 
rekordem kobiecym na wod- 
nopłatowcu. 


s.t ai 
POJAWICY SIĘ NAŚLADÓW» 
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Two. 
FTP. 


Walka o ustawę podatkową 


rozegra się w poniedziałek 


Walka o ustawę podatkową 
dla samorządów rozegra się na 
SE i a W posiedzeniu 

omisji skarbowej Sejmu. 

Referent tej ustawy wniósł 
szereg poprawek, zmieniają- 
cych projekt rządowy. Jak się 
ustosunkuje do tego komisja, 
trudno przewidzieć. Wiadomo 
tylko, że wielu posłów, mimo 
zmienionej treści. „. projektu 
ustawy, odnosi się nadal wro- 
go do przedłożenia rządowe- 


będzie 


go. 
Dyskusja toczyć o 
zieú, Po 


zapewnie przez cały 


siedzenie plenarne odbędzie 
się dopiero, gdy komisje sej- 
mowe zalatwią część projek- 
tów ustaw. 

Duże zainteresowanie budzi 

jeszcze projekt nowej ustawy, 
akademickiej, który dotych- 
czas nie był jeszcze w komi- 
sji rozpatrywany. 
«u Sangia plenarnym posis- 
dzeniu piątkowym załatwi kil- 
ka projektów ustaw, które zo- 
stały uchwalone przez Sejm 
jeszcze podczas poprzedniej 
zwyczajnej sesji. 


Krwawy napad pod Inowrocławiem 
łupem bandytów padło... 3 zł. 


Władze policyjne zaalarmo- 
wane zostały o napadzie rabun 
kowym na mieszkanie robotni 
ka rolnego Ottona Balla w Ja 
nuszkowie (pow. inowrocław- 
ski). 

Rabusie, których było 3, oko 
io północy włamali się do wnę 
trzą mieszkania i spodziewając 
się znacznego łupu, rozpoczęli 
plądrowanie. Zbudzony ze snu 
podejrzanemi szmerami wieś- 
niak, wszczął alarm. Alarm jed 
nak nie odniósł pożądanego 
skutku, gdyż „rycerze nocy* 
rzucili się na Balla, masakru- 
jąc strasznie twarz i powalając 
go na podłogę. 

Teraz bandyci podzielili ro- 
lę między sobą. Kiedy dwóch 
z nich pilnowało nieszczęśliwę 


ODCISKI 


usuwa bezpowrotnie 


go i jego żony, leżącej w łóżku, 
trzeci rabuś przeszukał wszyst 
kie szuflady szat, rabując jedy 
nie 3 zł. gotówki. 

Następnie, widocznie niezado 


woleni z swej eskapady wsiedli 
na rowery i udali się w kierun 
ku Nowelwsi Wielkiej. 

Dochodzenia policyjne pro- 
wadzi się. 


Bo ówkarze litewscy w kościele 


„Dzień Polski“, wychodzący 
w Kownie. donosi, że w ko- 
ściele św. Lrójcy awanturnicy 
rządzą po staremu. 

W ostatnią niedzielą, podob 
nie jak i w czasie Zielonych 
świąt bojówkarze, ustalonym 
trybem przed godziną 6-ą ra- 
no, t. je prz rozpoczęciem 
nabożeństw polskich, obsadzi- 
li nawę kościoła i chór, wobec 
czego zamiast nabożeństw pol 


SALVAT 


ter 


skich — odbyły się litewskie. 
Grupy tych bojówkarzy, 
jakie poprzednio krążyły po 
placu i przed wejściem do ko- 
ścioła, nie traciły nadziei, że 
uda im się w końcu sprowo- 
kować jakieś zajście z dążą 
cymi do kościoła Polakami. 


Dalszą część wiadomości w 
„Dniu Polskim“ władze litew- 
skie skonfiskowały, | 


OR 


aptekarza W. Borowskiego 
Żądać w apt. I skł. aptecz. 


Straszna zbrodnia zakochanego 


W spokojnym miasteczku No 
we nad Wisłą w pów. święckim 
roze vala się ponura tragedia 
na ue miłosnym. 

Oto, 16-letni Maksymilian 
Krupiński, narodowości nie- 
mieckiej kochał do szaleństwa 
21-letnią córkę Irmleza llilde- 
gardę, której poślubić jednak 
nie pozwalali rodzice. 

Zrozpaczony Krupiński po- 
stanowił odebrać życie ukocha 
nej i sobie. Tragiczna scena ro- 
zegrała się u wylotu ul. Nowej.l 


W momencie, gdy Krupiński 
wymierzył rewolwer w pierś 
Irmlezówny, brat jej 17-letni 
Heinz błyskawicznie przysko- 
czył i własną biersią zasłonił 
siostrę. 

Jednocześnie padł strzał i ku 
la przebiła dwa młode ciała, po 
wodując natychmiastową 
śmierć. Krupiński po dokona- 
niu strasznęgo czynu usiłował 
strzelić do siebie, okazało się 
jednak, że nie ma już naboi w 
magazynku, 


Wówczas nie namyślając si 
długo chwycił sznur i usiłowa. 
powiesić się, lecz sznur się ze- 
rwał. Oszalały młody człowiek 
skoczył ku Wiśle, chcąc w jej 
nurtach znaleźć śmierć, lecz i 
to nie udało się, gdyż przytrzy 
mano go. 


_ Obecnie siedzi więzieniu do 
dyspozycji w Krwawa tra- 
gedia wywarła na mieszkań- 
cach Nowej  przygnębiające 


' wrażenie. 


4 


28 rannych 
podczas katastrofy 


Omnibus, kursujący na linii 

rocław — Szczecin zderzył 
się z pociągiem towarowym 
niedaleko Pakulent. 

Liczba rannych wynosi 28 
osób. Szkody materialne są 
znaczne. 


Bandyci uzbrojeni 


w karabiny masz. 

LOGANSPORT, stan India 
na). Trzech bandytów uzbro- 
jonych w karabiny maszyno- 
we zaatakowało tutejszy bank 
ploton w centrum miasta. 

wóch policjantów zostało 
zabitych. Bandytom udało się 
zbiec po obrabowaniu banku. 


Lotnik skazany 


na śmierć 
BILBAO. Agencja Havasa 


donosi, że lotnik niemiecki 
Hans Wandel wzięty do nie- 
woli 13 maja w okolicy Larra- 


bezua, został skazany na 
amierć. 
CZYTAJCIE 


Świat Przygód 


RA i 


0d buchalterii do... milionów 


== m m — 


Wspaniała kariera zmarłego Johna Rockefellera 


W niedzielę zmarł na atak ser- 

ca John Dawison Rockefeller 

w wieku 98 lat. Na zdjęciu na- 

szym reprodukujemy jedno 

z ostatnich zdjęć zmarłego 
„króla nafty“. 


Cały świat obiegla w ponie: | powstają drobne kopalnie naf 


działek wieść o śmierci jednego 


z najbogatszych ludzi na świe- 
jcie Johna Dawidsona Rockefel 
lera. „Król nafty“ zmarł w 
Dayton Beach na Florydzie w 
wieku 98 lat. A więc nie ziści- 
ło się marzenie miliardera, któ 
ry pragnął dożyć stu lati w 
tym celu otaczał się znakomi- 
tymi lekarzami, których jedy- 
pn zadaniem było dbanie o 
rowie starca. 


Z karierą Johna Rockefelle- 
ra jest związany rozwój prze- 
mysłu naftowego w Ameryce, 
który znacznie się przyczynił 
do uczynienia ze Stanów Zjed 
noczonych potęgi gospodar- 
czej. 

Kariera Rockefellera zaczę- 
ła się w jego 16 roku życia, 
gdy młody John, syn zamoż- 
nego kupca, zaczął pracować 
jako buehalter. Po dwóch la- 
tach zakłada przedsiębiorstwo 
handlowe w Cleveland ..Clark 
and Rockefeller". 

/ owym czasie w Allega- 
nach rozpoczyna się „gorączka 
nafty“ i jak grzyby po deszczu 


ty, które ich właścicielom 


kEBurzemie d omm óy 


po wspaniałym... bankiecie 


Nowy Jork posiada obecnie 
nową Rot. atrakcję, a 
mianowicie bankiet, kod ko- 
niec którego rozwala się dom. 


rządzić pożegnalne przyjęcie 
w domu przeznaczonym na 
rozbiórkę, a następnie pozwo- 
lić znajomym rozwalić dom, 
„sport“ ten przyjał się i stał 
stę bardzo modny. 


Domy, które przeznaczone 
są na rozbiórkę znajdują chęt 
nych nabywców, którzy płacą 
stosunkowo wysoką sumę za 
przyjemność demolowania. Go 
ście jak zwykle przychodzą w 
strojach wieczornych. Ale męż 
czyżni przynoszą z sobą cięż- 
CEE C RO a IE 1] 


Proces o nadużycia 


przy dostawie = 
kolejowych 
| 


Wczoraj zakończył się trwa 
jący od 7 tygodni proces o na 
dużycia przy dostawie podkła 
dów kolejowych. 

Po przemowieniach stron i 
ostatnim słowie oskarżonych 
wiceprezes Posemkiewicz po- 
dał do wiadomości, że wyrok | 


w tej sprawie będzie ogłoszo-| dla tych przyjemności w ra- 


ny w przysziy piątek o godzi- 
nie 2 po poł. 


Od chwili gdy bogaty kupiec | 
Dyers Spadł na Myśli, aby u-|k 
1 


kie siekiery, a kobiety ugina- | le. których właściciele zamie- 


ją się pod ciężarem łomów. Za 
ledwie kolacja dobiega końca, 
gdy mężczyźni przeobrażają 
się w zwykłych robotników, a 
obiety z zapałem wywalają 
drzwi i ramy okienne. 
Od trzech do czterech go- 
dzin trwa ta działalność nisz- 
czycielska, a mianowicie do 
chwili gdy braknie nietknię- 
tych przedmiotów i gdy go- 
ście zaczynają odczuwać zmę- 
czenie. 
Z głębokim zadowoleniem o- 
puszczają dobrowolni czarni 
robotnicy miejsce, które prze- 
obrazli w stos gruzów. Dziu- 
ry w murach, rozbite podłogi, 
wyrwane drzwi j zniszczone 
rury kanalizacyjne oznaczają 
ich pole działalności. 
Rozwalenie domów uchodzi 
w nowojorskich sferach towa- 
rzyskich za bardzo zdrowy 
sport i są ludzie, którzy nie 
przepuszczą ani jednego takie 
go „pożegnalnego” bankietu”. 


Okazji zaś do tego nie brak, 


albowiem w żadnym innym 
mieście na świecie nie buduje 
się ani burzy tyle domów, co 


w metropolii amerykańskiej. 


Drapacze chmur nie wchodzą 


' rzają je zburzyć. 


Przy tych orgiach zniszcze- 


nia są obecni przedstawiciele 
władz budowlanych, którzy 
zwracają uwagę na to, aby ża- 


den z uczestników zabawy nie 


naraził się na niebezpieczeń- 
stwa swego życia swych towa- 
rzyszy. tylko dzięki 


jeszcze do nieszczęśliwego wy 
padku. 


ŁC, EA 
Juliusz Morawski 


jest 


temu 
podczas tych zabaw nie doszło 


NEED 


przymosc wielkie dochody 
ockefeller przerzuca się na 
tę gałąź przemysłu i nabywa 
kilka szybów naftowych. W 
roku 1870 zakłada spółkę ak- 
cyjną z milionem dolarów ka- 
pitału zakładowego pod na- 
zwą „Standard Oil Works of 
Cleveland“. Przedsiebiorstwo 
rozwija się z błyskawiczną 
szybkością i w krótkim czasie 
jego kapitał wzrasta do trzech 
i pół miliona dolarów. Po kil- 
ku latach Rockefeller tworzy 
trust naftowy „Standard oil 
trust“ i obejmuje kontrolę nad 
całym amerykańskim ryn- 
kiem naftowym, zdobywając 
tytuł „króla nafty“. 

Po piętnastu latach pracy 
na tym rynku Rockefeller wy- 
cofuje się z wszystkich swych 
interesów i poświęca się wy- 
łącznie pracy filantropijnej, 
wspierając instytucje nauko- 
we i społeczne oraz zakłada- 


jąc szpitale, biblioteki i uni- 
wersytety. 
Największym dziełem do- 


broczynnym kKockefellera jest 
„Rockefeller Institute" który 
wybudowano w roku 1918 i na 
który miliarder ofiarował 180 
milionów dolarów. Celem tego 
instytutu jest walka ze Śmier- 
cią. 

W swej działalności filan- 
tropijnej Rockefeller nie ogra 
niczył się wyłącznie do Sta- 
nów Zjednoczonych, wspierał 
również i placówki naukowe 
w imac krajach. Nie pomi- 
nął także i Polski. Poważne 
zasiłki otrzymał od amerykań 
skiego miliardera Państwo- 
lustytut Higieny i Państwowa 
Szkoła Higieny. 

Od roku 1921 Rockefeller 
wydał na cele dobroczynne po 
nad pół miliarda dolarów. 
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Krwawa obława 


na gangsterów 
HAWANA. W czasie obła- 


wy na gangsterów zostało w 
centrum miasta zabitych 
dwóch policjantów i trzech 
bandytów. Policja zmuszona 
została do użycia karabinów 
maszynowych. Walka trwała 
około pół godziny. 


Piorun zabił kilku 


żołnierzy 


BUFFALO CREEK (st. Co- 
lorado). W obóz wojskowy w 
którym przebywał pulik sape- 
rów uderzył piorun. Porucz- 
nik i 6 żołnierzy zostało za- 
bitych. 39 przewieziono do 
szpitala. 


chcesz być piękną è 


używaj my. 
DERKOPALNE 


wyradianego 
na olejkac 
olitwkowych 


GIEŁDA 


Dewizy: Holandia 290.55, Berlin 
212.78, Bruksela 89.10, Gdańsk 100.20, 
Kopenhaga 116.94, Helsinki 11.55, 
Londyn 26.12, Nowy Jork 5.28. 

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsglidacyjna 54.00, 7 proc. poź. 
stabilizacyjna 370.00, 5 proc. poż. 
prem. inwestyc. 65.75, 5 proc. poź. 
prem. inwestyc. 83.00, £ proc. państw. 
poż. prem. dolar. 50.25, 6 proc. poź. 
dolar. 54.75. 


CZWARTEK, dnia 27 mają 1957 r. 

8.60 Sygnał czasu i pieśń majowa. 8.03 
Koncert Orkiestry Wojskowej. 8,50 Dziennik 
poranny. 9.00 Transmisja Nabożeństwa . 
procesji Bożego C'ała. 11.57 Sygnął czasu 
i hejnal z Krakowa. 12.05 Poranek muzyczny 
z Wiina. 14.00 Regionalna transmisja z My- 
szyńca na Kurpiach. 14.30 Koncert rozryw: 
kowy. 1589 „Audycja dla wsi”. 16.00 „Chwil- 
ka pytań" -- pogadanka. 156.15 „1000 taktów 
muzyki”. 17.15 „Radość w życinu dziecka” 
— odczyt. 17.30 Kołysanka różnych naro. 
dów. 18.00 Pcgadanka aktualna. 18.10 Or- 
kiestra Marka Webera i Stefan Witas (pły- 
ty). 18.55 Program na jutro. 19.00 „Z domu 
Dziurdziulewiczówna” — audycja muzyczna. 
19.30 „Do słuchu I do tańca" — gra orkie- 
stra Tadeusza Seredyńskiego. 2030 Stara i 
nową Hellada” feliento. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.60 
Polska Kapeiu Ludowa. 21.90 Recital śpiewa 
czy Maris Wehtra — tenor. 22.00 Wiado- 
mości sportowe ze wszystkich Rozgłośni 
P. R. 22.15 Wiadomości sportowe Iókalne. 
2220 Muzyka taneczna. 

WARSZAWA II (Mokotów) 
23,05—24/00 Muzyka taneczna. 
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i schodzili na parter. Nagle ujrzeli, że idzie im 
na przeciw wysoki mężczyzna, który również no” 
sił skórzaną kurtkę. Jamesowi odrazu wpadło na 
myśl, że to musi być ów Simon Iwanowicz, który. 
tak gwałtownie dobijał się do mieszkania Ana- 
stazji Gawriłowny. 

Chcąc się ie o słuszności swego przy” 
puszczenia, zapytał śmiało: 

— Simonie Iwanowiczu? i 

— Tak... czy wy mnie znacie? — ze zdumie* 
niem spojrzał zagadnięty na dwóch nieznajo” 


* ME a mych. , ! 
| A - 8. Ra c — jJesieśmy z holmskiej Czeki.. — James 
{ E 3 LEA: Te i Anna Morette przedstawili mu się. — Towarzysz 


Jakacki opowiadał nam o was. Co wy tu robicie? 
to długa historia... Simon Iwano- 
wicz — machnał ręką. — W Moskwie wydarzyło 
się dziś straszne morderstwo i trzej współpracow” 
nicy Czeki... 

mówicie? — James przerwał mu, uda- 
jac, że usłyszana wiadomość wywarła na nim 
wstrząsające wrażenie... — wracamy od towarzy* 
sza, który mieszka na czwartym piętrze i z tego 
powodu g niczym nie słyszeliśmy... 

— Nikt jeszcze o tym nie wie... Wiadomość tę 
otrzymałem przed chwilą przez telefon.. W ma 
der tajemniczych okolicznościach zniknęła jedna 
z naszych najzdolniejszych pracowniczek. Może 
słyszeliście o niej? Nazywała się Anastazja Ga- 
wriłowma... 

— Nie, nie słyszeliśmy — James ciągle pod" 
trzymywał rozmowę, nie chcąc, aby Anna Moret: 
te zabierała głos. Obawiał się bowiem. że to może 


jg SENSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA 


| knął James. — No szybko, przebieraj się... 

Zrzucili z siebie poprzednią charakteryzację, 
przylepili sobie dwie małe jasne bródki i nałożyli 
jasne peruki. Po kilku chwilach oboje szpiegów 
przeobraziło się w dwóch typowych czekistów. 

Po Annie Moreite nie można było wcale po- 
znać, że jest kobietą. Bródka całkowicie zmieniła 
jej wygląd, upodobniając jej twarz do męskiej. 
Anma Morette przejrzała się w lustrze i była za 
dowolona z BDI. 

Teraz należało otworzyć drzwi i spokojnym. 
opanowanym krokiem zejść ze schodów. Sytuacja 
stanie się wręcz rozpaczliwa, gdy natkną się na 
czekistów. Ale należało ryzykować, a co najważ- 


Agenci angielscy zdali sobie sprawę, że znajdują się w 
niebezpiecznej sytuacji, że każdej chwili mogą do mieszka- 
nia Anastazji Gawriłowny przyjść czekiści i ich ująć. James 


zaproponował więc, aby zmienili swój wygląd zewnętrzny 
i ME dobrowolne więzienie. Anna Morette uważnie rozej- 
rzała się po pokoju, jak gdyby czegoś szukała, i oświadczy- 
ła nagle, że ma doskonały pomysł. 


232. 
W starej roli 


James spojrzał na nią zdumiony. Jaki mogła 
mieć pomysł w tej chwili gdy ich sytuacja była 
całkiem beznadziejna. 


— Nie ma innej rady, musimy opuścić się 


przez okno... — oświadczyła Anna Morette. 
— Przez okno? Czyś oszalała? — James spo- 


glądał na nią oszołomiony. 


— Spójdz dokąd wychodzi 
ze spokojem Anna Morette, — Na ogród. Tu jest 
pusto, a z ogrodu prowadzi brama na inną ulicę. 

— Ale sąsiedzi dostrzegą nas przez okna... 
jest to szalony pomysł — odparł 
chcę jeszcze leźć lwu w paszczę. 

— Przecież nie ma innego wyjścia, znajduje- 
my się w potrzasku.—Zdenerwowaila się już Anna 
Morette. — Czy zamierzasz czekać tu do chwili, 
w której czekiści wyważą drzwi. 

— To nie nastąpi jeszcze tak szybko, na razie 
możemy spokojnie zastanowić się nad tym, jak się 


stąd wydostać. 


Łatwo było powiedzieć zastanowić się, trud- 
niej jednak było się stąd: wydostać 
tUuaoja sz} yła beznadziejna. 
mogli przybyć tu czekiści, a gdy nikt nie odpowie 
na ich pukania, przystąpią do wyważamia drzwi. 

Na korytarzu narazie było cicho. Gdyby teraz 
otworzyli drzwi, to może udałoby im się stąd wy- 


tlaoja szpiegów 


dostać. 


Przejrzeli odzież wiszącą w szafie. Dostrzegli 
tam dwie skórzane kurtki, dwie pary spodni do 
jazdy komnej, jakie często noszą 
dwie czapki skórzame. W szufladzie leżała pusta | 


teka. 


— Anno, „stajemy się“ czekistami!—wykrzy- 


Nowela 


KASIA 


Dni były cieple i w Orłowie 
jeszcze ciągle zarzucały kot- 
wicę żaglowce, ale coraz czę- 
ściej zapuszczano story w po- 
kojach „Wiktoria“, co było wi 
domym znakiem, że sezon zbli 
ża się ku końcowi i że więk- 
szość gości opuszcza miejsco- 
wość. I w końcu nadszedł 
dzień, w którym pani Toruń- 
ska, właścicielka pensjonatu 
parolala Kasię i oświadczy 
a jej, że musi rozejrzeć się za 
fakąś inną pracą, może w Gdy 
nie, 

— Życzę ci wiele szczęścia— 
dodała i pogłaskała Kasię po 
głowie. Przedkładała ją nad 
inne pokojówki. ponieważ po- 
chodziła z tej samej wsi co o- 
na. 

Kasi mocno biła serce, gdy 
wyszła wieczorem wraz z przy 
jaciółką Janką. Czy Kaz 
dy nie pozna na pierwszy rzut 
oka że pochodzi ze wsi i że do 
dnia, w którym przyjechała z 
panią Toruńską, ciężko praco- 
wała? Ale czy Janka nie o 
świadczyła, że w swych jas- 
nych płóciennych płaszczach i 
pantałlach avalia nie go- 
rzej od tych panien, które 
przyjeżdżają tutaj żaglówka- 
mi? 

Obie skierowały się do brze 
gu, aby przyjrzeć się ostatnim 
żaglówkom, które stały tułaj 
na Kotwicy. Janka w pewnej 
chwili wskazała na wodę: 

— Donald ma światło na 


niejsza, dłużej nie zwlekać... 


słą rolę. 
to okno — rzekła 


Nie, | odchyliła nieco drzwi i wysunęła 


James. — Nis 


zatrzasnął. 


już tak wielkie. Można bowiem 


ponieważ sy” 
ażdej chwili | żadne drzwi nie otworzyły się; na 
jeszcze nie spotkali. 


Już znajdowali się na pierwszym piętrze 
Uważajcie na markę fabryczną, nie ku- 
pujcie naśladownictw. 
JEDWAB do szycia (namiastka) C- A 
ań NICI do szycia i cerowania. ; 
czekiści, oraz 4 w W 
h” tądajcie wszędzie i stanowcze z marką RR 
Mozy Yayu 


„TRZY LILIE“ 


Firma chrześcijańska. 


ry niestety był biednym kowa 
lem usunie jej się z drogi. Ka- 
si nie będzie łatwo podać mu 
rękę, ale trudno życie rozłą- 
czyło ich... 
swym jachcie. Daje już nam| Nagle Kasia przetarła oczy. 
znaki. Czy nie szedł Jan naprzeciw 
Kasia pomyślała o dniu, w| niej swym ciężkim krokiem 
którym wyjechała z panią To| kowala? Kasia przytuliła się 
ruńską ze wsi rodzinnej. do ramienia Janki. Gdy męż- 
—Może szczęście się do niej | czyzna ją minął, Kasia obróci- 
uśmiechnie — powiedziała pa-| ła się. Ale on już znikł. 
ni Toruńska do jej matki. Kasia chętnieby pobiegła za 
Czy teraz gdy w Orłowie| nim, ale Janka trzymała ją mo 
wszystko już się kończy, nie| cno. a poza tym już zjawili się 
musi nastąpić jakiś zwrot w | obaj żeglarze, Donald i jego 
jej życiu? Kasia usłyszawszy | przyjaciel. 
słowa Janki, spojrzała na mo-| Ramię przy ramieniu, szli 
rze. Czerwone światło z pokła | we czworo w jednym szeregu. 
du tańczyło, podniosło się, za-| Nie mogąc się porozumieć u- 
kreśliło łuk i znów opadło. Do | śmiechali się do siebie, lekko 
brze. ay będzie! Pokaże! zakłopotani. W końcu całe to- 
im, że potrafi się zachować; warzystwo doszło do brzegu i 
jak inne dziewczęta i jak pa-| wsiadło do łodzi. Obaj mto- 
nie żeglarzy, których obser-| dzieńcy wiosłowali zapamięta 
wowała. le, a dziewczęta siedziały mil- 
— Szybko — rzekła Janka, | czące. Ale gdy dostali się na 
pociągając ją za ramię — jak-| pokład jachtu znów rozległy 
gdyby się obawiała, że Kasia | się śmiechy. Tylko Kasia by- 
się rozmyśli. — Umówiła się| ła milcząca. 
z Donald Smithem i jego przyj — Skaal! — wykrzyknął 
jacielem, którzy przybyli mo-|przyjaciel Donalda — Your 
torowym jachtem z Irlandii.| Health, na zdrowie — w trzech 
Po długim wahaniu Kasia zgo| językach zamierzał wygłosić 
dziła się jej towarzyszyć. pierwszy toast. Ale na tym u- 
Janka szybko szła naprzód. | rwał, bo nie wiedział co ma da 
a Kasia w milczeniu podąża-| lej powiedzieć i objął Jankę. 
ła za nią. Kasia siedziała, w yprostowa 
„Życzę ci wiele szczęścia”,| na i spozierała na swój kieli- 
przypomniała sobie znów sło-| szek. Ale gdy nie się nie wy- 
wa pani ope i już oczy | darzyło, zerinęła na Donalda. 
ma wyobraźni widzia.a siebie| Było jej przyjemnie, że ją tra 
jak po wielu latach wraca do| ktował jak damę i nie śmiał 
swej wsi rodzinnej jako ele-| jej objąć. Chciała przewyż- 
gancka kobieta. 4 szyć Jankę i ośmieliła się stuk 
A pewien rałodzieniec, któ- nąć z Donaldem 


Każda sekunda mogła obecnie odegrać donio- 


Anna Moretie zbliżyła się na końcach palców 
do drzwi i z niezwykłą ostrożnością odsunęła za- 
mek. Następnie delikatnie nacisnęła ky klamkę, 
głowę. 
biło jej tak mocno, że z trudem chwytała oddech. 
Dała Jamesowi znak, że nikogo nie ma na koryta- 
rzu, że można iść. Opuścili więc pokój i bezsze- 
lestnie zamknęli za sobą drzwi. Zamek znów się 


Anna Morette i James szybkim krokiem prze- 
mierzali korytarz. Było to najniebezpieczniejsze 
miejsce. Na schodach niebezpieczeństwo nie było 
było pomyśleć, że 
schodzą z trzeciego lub czwartego piętra. 

W końcu znaleźli się na schodach. Na 
razie nikogo 


ich zdradzić. 


Towarzyszka ta mieszka w tym domu... Drzwi 


są zamknięte na klucz i niki z wewnątrz nie od- 


Serce 


powiada. Być może, że nie ma jej w 
gdzieś zniknęła. Zaraz się o tym wszystkim przeko* 
namy, przybędzie tu kilka 
wadzi rewizję w jej mieszkaniu. 

— Kontrrewolucja znów unosi głowę... — za- 
uważył James, ciężko wzdychając. — No żegnaj” 
cie nam towarzyszu, śpieszymy się do pociągu... 

— Zapomniałem was zapytać o wasze nazwi- 


mu, że 


czekistów i przepro” 


ska.. Simon Iwanowicz starał się być uprzejmy. 


kawłowicz Stasow. 


razie | chwil w drzwia 


— No, 


— Oh ty nie taka, jak inne 
dziewczęta! 

Kasia zrozumiała į była za- 
dowolona. 

— Dlaczego? — zapytała ko 
kieteryjnie przechylając gło- 
w 


ę. 

— Nie jak inne — rzekł Do- 
nald, — dzika, 

Kasia zrozumiała i była za- 
wało się jej, że poznał w niej 
dziewczynę, która potrafi tyl- 
ko ciężko pracować lub paść 
gęsi. . 

— O nie — rzekł pośpiesz- 
nie Donald, który inaczej my- 


ślał, niż Kasia go zrozumiała. | t 


Pomyślał chwilę i w końcu do 
dał — morski kot. 

Kasia nie zrozumiała, że to 
oznacza coś dobrego. Wstała 
i skierowała się do drzwi. Do- 
nald również się podniósł, sta 
nął obok niej i pożołył dłonie 
na jej biodrach. Jego przyja- 
ciel coś wołał, Janka krzycza- 
ła, ale Kasia nie zwracała na 
to uwagi. e HERA na ze- 
wnątrz i ujrzała jasne niebo. 
Pomyślała o niebie w swej wsi 
rodzinni o Janie i pchnęła 
drzwi. Donald chciał ją za- 
trzymać, zdawał sobie bowiem 
sprawę, że postąpił niewłaści- 
wie, ałe Kasia pchnęła go tak 
silnie, że upadł. 

A ambitna dziewczyna wsko 
czyła do łodzi, która była przy 
mocowana liną do statku. Do- 
nald, który mocno trzymał li- 
nę, przyciągnął ją do statku 
i chciał sięgnać po Kasię. Dzie 
wczyna jednak wyrwała mu 
się i ugryzła go w rękę. Do- 
nald krzyknął i wypuścił linę. 
Kasia wrciazneła ta z obte- 


— [wan Sergiejewicz Pietuszkin i Aleksander 


— Bardzo mi przyjemnie. 
Simon Iwanowicz o 
znajomych do wyjścia. 
i rozmawiali o wypadkach, ja- 

kie Się rozegrały na szosie pod haki t 

— Musimy ująć tych dwoje angielskich szpie- 
gów! — wykrzyknął Simon Iwanowicz. Użyjemy 
wszelkich możliwych środków, a w końcu osadzi* 
my ich w więzieniu. 
wajcie mi zdrowi, moi mili, oddajcie 
pozdrowienia holmskim towarzyszom... 

— Ale czekajcie chwilę, 
Czeki. Znajdują się w nim najpraw 
| czekiści, którzy mają przeprowadzić rewizję w 

mieszkaniu Anastazji Gawriłowny... 


rowadził swych Ez” e 
a 


tali jeszcze przez 


oto Jęz "A autc 
opodobniej 


Dalszy ciąg jutro. 


czy i zaczęła wiosłować. 

Gdy wyskoczyła na 
była śmiertelnie blada i rzuca 
ła wokół siebie na wpół błęd- 
ne spojrzenia. Obudziła się z 
odrętwienia, gdy mężczyzna, 
który był poB do Jana 
zbliżył się do niej. 

— Niech pani mi wyboczy, 
że śmiem zagadnąć tak wy- 
tworną kobietę, jak pani. 

To nie był wprawdzie Jan, 
ale uważał ją za taką za jaką 
chciała aohódzić. 

— Jeśli pan chce, może mnie 
pan odprowadzić do pensjona 


u. 
Młodzieniec wyksztusił po- 

dziękowanie i jeszcze raz pto 
sił o aczenie, że on zwy» 
kły marynarz, śmiał zaczepić 
tak wytworną kobietę: ° 

Czy Jan nie był podobnie 
nieśmiały? Dla niego nie by- 
ła kotem morskim... 

— Pani mieszka w tym wy- 
twornym pensjonacie? Jestem 
niewymownie wdzięczny, że 
pozwoliła zamienić z sobą kil- 
ka słów, jutro znów ruszam w 
drogę... 

Kasia pomyślała, że nigdy 
już nie powie Janowi, że po- 


rzuciła go, aby szukać szczę- 
ścia. róci do swej wsi, do 
niego... 


Wetknęła już klucz w za- 
mek, gdy nagle poczuła wiel- 
wdzięczność dla maryna- 
rza, który mimowoli przyczy- 
nił się do tego, że nie zapom- 
niała o swoich Janie. Odwró- 
ciła się, zarzuciła mu ręce na 
szyję i serdecznie go pocało- 
wała, a p chwili zatrzasnęła 
ze sob o- wi pensionat 


A 
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Kalendarz dnia 


CZWARTEK 
Boże Ciało. Be- 

dy w. d. K. Js- 

na, pap. męczen 

nika. 

ława, Radowała. 
Słońca wsch. 3.26, 

zach. 19.40. 


Ki a i Księżyca 


W] 21,57, zach. 451. 
HISTORIA PODAJE 


Wcielenie Ziemi Bracławskiej 
do Polski. 


1606 Rzeź Polaków w Moskwie. 
1809 Zajęcie Lwowa przez wojska 
Księstw. Warsz. f 
1818 Otwarcie Sejmu Królestwa 

Polskiego. 
1905 Bitwa morska ros.-jap. pod 
Cuszimą. 
PRZYSŁOWIA 


* „laki dzień jest w Boże Ciało, 
Takich dni po tym niemało". 


KTO NIE WIE, ŻE 
Najwyższą górą w Niemczech et 
Zugspitze wysokości 2.963 m. 


HUMOR WIELKICH LUDZI: 

Mark Twain w życiu. Sławny ame 
tykański humorysta zobaczył raz w 
czasie przeci koło cmeniarza 
dwóch ludzi, zajętych jakąś prats 
przy murze cmentarnym. Na zapy- 
tapje usłyszał odpowiedź: 

— Kończymy budowę muru 'iok"- 
l; cmentarza. 

— Zbyteczna robota — odpowie- 
dział pisarz. — Mur jest. w ogóle 
niepotrzebny. Przecież ci, którzy są 
na cmentarzu, nie mają zamiaru go 

uszczać, a ci, którzy są poza jego 
À pom mie chcą zgoła tam wcho- 

zi 


|. m E WE: | 
Tłumaczenie snów 


G. B. K. Pocóż te ascetyczne po- 
stanowienia? Życie seksualne jest 
nam dyktowane przez naturę, po- 
trząbne dla zdrowia i równowagi du 
chowej. Pani jest mężatką i nie 
widzę żadnych podstaw, dla któ- 
rych miałaby Pani oddalać się od 
nięża, którego Pani kocha. 

Białorusinka. Wróci Pani do swej 
ojczyzny. Pld myśli czasem 
o Pani, ale ma już kogo innego. Be- 
ZA poprawa warunków material- 
nych. MKA > 

P. Zuzanna. Skrzywdziła Pani ko- 
gość. Proszę tę krzywdę naprawić, 
Inaczej pomści s'ę ona na Pani. 
Blondyn durzy się w Pani. Wyjdzie 
Pani za niego. | 

Książę z bajki. Zbyt wiele kobiet 
ma już Pana nn sumieniu. Czy na 
prawdę nie czuje pan wyrzutów su- 
mienia, pozostawiając  uwiedzioną 
dziewczynę na łasce losu? Prawdzi- 
wy mężczyzna tak nie postępuje. 

B. K. 6, Czeka Pana rozmowa z 
prez yamaw mundurze. Spotkanie 
z miłą kobietą. Zatarg pieniężny. 
Miłe chwile w E e przyjaciół. 

Nasturcja z Modrzewiowej. Na lo- 
terii może Pani grać, ale dopiero w 
r. 1938. Sen Pani numeru nie wska- 
zywał. Brunet lub brunetka wspo- 
może Panią. 

„Polus 112. Narzeczony kocha Pa- 
nią. sen nie wskazuje jednak, czy 
się z Panią oceni. RE pienięż- 
ne będą. przyszłości duża zmia- 
pcs lepsze. Choroba w  sąsiedz- 
wie. 


dzieli, że zwołał on ich z po- | Myślenicach, łuski z wystrzelo 


wych.| | W 6-tym dniu procesu prze- 


ciwko Płonce i towarzyszom, 
oskarżonym o najście na Myśle 
nice zeznawali świadkowie os- 
karżenia. 

Jako pierwszy zeznawał ko- 
misarz policji Królikiewicz, któ 
ry stwierdził, iż 3 czerwca u- 
dał się do Myślenic, gdzie otrzy 
mał rozkaz ścigania bandy Do- 
boszyńskiego. 

e musasi czele 12 poli- 
cjantów, patrolując okolicę. Po 
południu w okolicy lasu porę- 
biańskiego usłyszał kilkanaś- 
cie strzałów, po czym zobaczył 
grupę ludzi cywilnych, strzela. 
jących w kierunku Myślenie, 
wobec czego wydał rozkaz roz- 
5 ponie się w tyralierę i począł 
zbliżać się przez ciężki teren w 
stronę bandy. 

Strzelanina trwała. Gdy poli 
cja przybliżyła się na 150 m. 
do bandy, świadek zobaczył 
grupę uciekających osób cywil 
nych, uzbrojonych w karabiny 
i rewolwery. Z grupy tej posy- 
pały się strzały do policji. 

Komisarz Królikiewicz wo- 
bec teg kazał dać salwę, po 
czym natychmiast ruszono bie- 
giem w kierunku bandy. Na 
małej polance, na której znala 
zła się wkrótce policja, widać 
był ślady dłuższego przebywa- 
nia większej ilości ludzi. 

Komisarz natychmiast kazał 
przetrząsnąć okoliczny teren. 
Schwytano wówczas osk. Wla- 
złę, który leżał w zbożu, a o- 
bok niego znajdował się kara- 
bin. 

„Następnie znaleziono osk. 
Wąłora, który miał przy sobie 
rewolwer i sznur. Ujętych dy- 
wersantów natychmiast prze- 
słuchano. Przyznali oni, że bra 
li udział w najścin Doboszyń- 
skiego na Myślenice i opowie- 


IDEALNIE CZYŚCI ZEBY 
HNYDEŁKO DO ZĘBÓW 


HERY. 


We matef wokandzie... 
w o o 


Bedzie pisał! 


czyli: „Nowe metody pedagogiczne” 


(4. E.) — Nie wiem, czy pan 
się możesz tego podejmoroać— 
mómiła pani Goldbergowa do 
nauczyciela lzaaka Knapkin- 
da — bo. Dawidek to nie jest 
zmyczajny dzieciak, tylko po- 
prostemu mybryk natury. Je- 
go żaden nauczyciel nie może 
nauczyć porządnie pisać. bo 
on jest leniuch i nie chce posta 
wić ani jednej literki, A więc? 

— Bądź pani spokojna — od 
part dobrotliwie pan Izaak. — 
U mnie on już będzie pisał, 

Pani Goldbergowa  sprorwa- 
dziła sroojego Darwidkaworzed- 
starila go nauczycielowi, po- 
czem opuściła pokój. 

Wóroczas pan Izaak położył 
na stole papier i rzekł: 

— Damidek-.. ' 

— Nie chcę. 

— Siądź no przy stole... 

— Po co? 

— Weź pióro... 

aj Ja 

— I napisz, jakie prezenty 
chcesz żebu mama ci kupila. 


Damidek zaczął pisać. Nau- 
czyciel poszedł do domu. a 
chłopiec rociąż jeszcze pisał. 
Drzwi zamknął na klucz, nie 
jadł, nie pil i pracował przez 
cały dzień, 

ównież ro nocy } 
światło ro pokoju Dawidka, a 
dnia następnego drzmi ro dal- 
szym ciągu yy zamknięte. 
Nie pomogły b 
persroazje ojca. Damidek nie 
chciał przerroać roboty ani na 
chrilę. Pisał i pisał. 

Wreszcie trzeciego dnią prze 
rażony ojciec wymażył drzi. 
Wyrwal z rąk rozgorączkomwa- 
nego chłopca zapisane arkusze 
przeczytał listę roszelkich ist- 
niejących i nieistniejąci:ch za- 
baroek, poczem, zrozumiaroszy 
szatański pomysł pana Izaaka, 
pobiegł doń, aby doraźnie go 
ukarać. 


X 
Sąd skazał pana Emanuela 


Goldberga na 4 dni aresztu za 
pobicie nauczyciela. 


lilo się | nurza go się w stud 


szczególnych placówek Stron- 
nictwa Narodowego ` 


nych nabojów, siekierkę itp. 
tym czasie nadszedł od- 


W dalszym ciągu znaleziono | dział komisarza Polaka, który 


jeszcze jeden karabin ze złama 
ną kolbą, dwa Darno zrabo- 
wane na posterunku policji w 


pierwszy stoczył walkę z dy- 
wersantami, w czasie której 


| ranny był Józef Pałka, 


Komisarz Królewicz zezna- 
je, iż znalazł go ciężko ranione 
go z nieopatrzoną raną, gdyż 
dywersanci pozostawili go wła 
snemu losowi, wobec czego ka- 
zał go natychmiast opatrzyć. 

Tadeusz Markiewicz, komi- 
sarz policji, opisuje swój u- 
dział w akcji pościgowej, w 
której rezultacie znalazł się 

od Zubrzycą już po starciu z 
Doboszyńskim i resztą jego lu- 
zi. 

W pobliżu miejsca starcia za 

trzymano osk. Jana Radocha, 
przy którym znaleziono kara- 
bin i naboje. Radoch przyznał 
się, że karabin do niego nale- 
ży. 
Przy zatrzymanym znalezio- 
no ponad to legitymację Stron- 
nictwa Narda aa Woch 
ukryty był w odległości mnie' 
więcej 100 m. od miejsca, gdzie 
w czasie utarczki ze strażą gra 
niczną zabity został jeden z dy 
wersantów niejaki Machno. 

Na pytanie obrony, świadek 
zeznaje, że grupa dywersan- 
tów z Dbosżyńękigi znajdowa 
ła się już niedaleko od grani- 
cy czechosłowackiej. 


Z wyjaśnień i zeznań kom. 
Kuziela wynika, że oskarżeni 
bez żadnego przymusu bardzo 
wiele zeznawali podczas śledz- 
twa, przyznając się do wszyst- 
kich szczegółów. 

Przytacza m. in. zeznania o- 
skarż, Wygody, który wcale 
nie pytany opowiadał, jak po 
ucieczce z lasów porębiańskich 
zgłosił się u adw. Pozowskiego, 
który powiedział mu wówczas, 
żeby „wziął wody w usta, mil- 
czał i jaknajprędzej zniknął”. 

Kazimierz Przeździecki, star 
szy posterunkowy służby śled- 
czej był przydzielony do jedne 
go z oddziałów policji, który 
w pościgu doszedł aż do Zu- 
brzyc. 

Świadek opisuje jak na jed- 
nym z pobliskich wzgórz po- 
chwycono Knota i Przybylskie 
go. Znaleziono przy nich rewol 
wer, naboje oraz łuski karabi- 
nowe. 

Marian Klimaszewski, poste- 
runkowy brał udział w akcji 
pościgowej w grupie komisarza 
Polaka, złożonej z 14 ludzi, któ 
ra o godz. 14.40 pod Porebą nat 
knęła się na dywersantów. 


Sierpc tonie w brudach 


Od jednego z naszych Czytelni- 
ków z Sierpca otrzymujemy poniż- 
Szy list „który znakomicie charakte 
ryzuje tamtejsze porządki sanitar- 
ne: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Czytając stale poczytne Pana pis- 
mi zachwycony jestem sprawozda- 
niem, jakie ukazało się kiika dni te- 
mu o działalności komisji sanitar- 
nej w Warszawie i w zwiazku z tym 
właśnie wyobrażam sobie jak wdzię 
czne pole do popisu mieliby zarów- 
no panowie redaktorzy, jak i podo- 
bna komisja sanitarna, gdyby pew- 
nego dnia znalazła się w Sierpcu. 

odróżnieniu od Warszawy, któ- 
ra posiada smietniki bez przykry- 
cia, w Sierpcu nie zdarzyło się wo- 
óle, żeby kto słyszał o śmietniku. 
ażdy tu bowiem sypie śmieci gdzie 
mn się tylko podoba, a jeśli idzie o 
bajora ‚to nie tylko znajdują się na 
każdym podwórku, ale o zgrozo na 
rynku! Tu gdzie sprzedaje się na- 
biał i produkty spożywcze znajdu- 
ją się przeogromne bajora, w któ- 
rych ojcowie miasta, „w stałej tro- 
sce o zdrowie mieszkańców“, hoduj: 
miliardy much, komarów i innych 
owądów znakomicie roznoszących 
bakterie chorobowe. 

Studnie zarówno prywatne, jak i 
miejskie nie mają przymocowanych 
wiader do czerpania wody i stąd na 
porządku dziennym są widoki, że 
wodę czerpie się ze studni wiadrem. 
które w nocy służyło za klozet. Na- 
turalnie wiaderka takiego nie płu- 
cze się nawet, jeno bezpośrednio pc 
wylaniu na rynek nieczystości za 

ni. 

Trudno byłoby doprawdy życzyć 
spożywcom takiej wody smacznego, 
ale z drugiej strony uświadomić so- 
bie trzeba jak szalona zachodzi przy 


agania matki i | m 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


Wszechświatowej sła- 
wy Jasnowidz, Prof. 
Dżami, założyciel „Po- 
radnia Życia” w Ber- 
lnie I Dreźnie, twór- 
ca dzieł astrologicz- 
nych. O jle wedle 
obliczeń: kabalistycz- 
nych i wizji medialnej 
wygrana nastąpi, prze 
$le każdemu zgiasza- 
„jącemu sią zupełnie 
dirmo los. Jasnowidz Prof. Dżami daje 
każdemu  stuprocentowe przepowiednie. 
Zdobądziesz klucz, którym otworzysz sobie 
wrota do szczęścia I dobrobytu. Tajemnica 
loterii tkwi w Twoim imieniu. Podaj imię, 
datę urodzenia, kilka włosów dla kontak- 
tu oraz fotografię (o ile posiadasz), 8 po- 
wiem Ci, kiedy, lle | czy wogóle wygrasz. 
Przepowiednie, wskazówki, horoskopy: ły- 
ciowe, miłosne, kradzieże, zakopane skar- 
by, odnalezienie zaginonych osób stano- 
wią tajemnice Twego szczęścia. Nadeślij 
ców złoty na | Pw horos- 

nie wysyłam. Poradnia Życia Jasno- 
widza Prof. bihm, Kraków, elopole 3. 


takich porządkach możliwość zaka- 
żenia chorobami epidemicznymi. 

Takie urządzenia jak zlew moż 
naby tu pokazywać ludziom na wy- 
stawach, a jestem pewien, że sami 
ojcowic miasta nie wiedzieliby do 
czego ten skomplikowany przyrząd 
możę służyc. 

Każdego, kto wjedzie do Sierpca 
zachwycić muszą przede wszystkim 
stada bezpańskich psów, które włó- 
czą się tutaj dniem i nocą, samo- 
pas, bez kagańców, korzystając z 
najpelniejszej swobody ruchów 
Psie „zaloty mfiosne* odbywają się 
na ulicach przy asyście małych dzie 
ci i młodzieży szkolnej, która w 
przystępie dobrego humoru atakuje 
zakochane zwierzęta ku uciesze sta: 
szego społeczeństwa. 

Uprząż tutejszych koni dorożkar 
skich mogłaby z całym  powodze- 
niem wysłana być na targi poznan 
skie, aby i mieszkańcy innych miast 
mogli je podziwiać, byle tylko broń 
Boże nie zaopatrzeć się w nie. 

Stały Czytelnik. 


Oddział policyjny w odległo 
ści 300 m. zauważył grupkę lu 
dzi, której nakazał się zatrzy- 


mać. Grupa ta nie usłuchała 
wezwania, lecz szła dalej w 
las. 


Gdy oddział policyjny zbli- 
żył się do lasu, padły pierwsze 
strzały. Policja podeszła w ty- 
ralierze do skraju lasu, gdzie 
nastąpiła już wymiana strza- 
łów. 

Tyraliera policyjna zajęła na 
stępnie sąsiednie wzgórza. 
tym czasie komisarz Polak zna 
lazł worek z kiełbasą i przyła- 
pał jakiegoś człowieka. 

Świadek otrzymał rozkaz od 
prowadzenia tego człowieka do 
rezerw. W drodze świadek nat- 
knął się na grupę 30 ludzi, czę- 
ściowo uzbrojonych w karabi- 
ny. Ludzie ci szli na niego. 

Obok znalazł się jeszcze je- 
den policjant i wspólnie z nim 
świadek zaczął ostrzeliwać ata 
kujących, przy czym ranny zo 
stał Józel Pałka. Grupa dywer 
sanłów cofnęła się. s 

Przy rannym Pałce znalezio 
no pieczątkę posterunku dj 
niekiego, karabin, granaty lza- 
wiące itd. 

Po przerwie na wniosek pro- 
kuratora składał dodatkowe ze 
znania komisarz Markiewicz. Z 
zeznań tych wynka, że używa- 
no jedynie karabinów  ręcz- 
nych, natomiast karabinów 
Ba nowych nie RAE j 

edyny aułomatyczny pisto 
let, „e posiadał oddział pod 
Porębą zepsuł się już po kilku- 
nastu strzałach. 

W dalszym ciągu. zezjiawał 
posterunkowy Kazimierz Dzie- 
nko, który biorąc udział w po- 
ścigu. ujął kilku dywersantów. 

V czasie rewizji znaleziono u 
Pałki naboje karabinowe, latar 
kę elektryczną z posterunku po 
licyjnego i nową marynarkę, 
zrabowaną ze sklepu, u Galaty 
zaś nożyce do przecinania dru- 
tu. 

Galata prosi o możność wyja 
śnienia i twierdzi, że były te 
obcęgi. 

Dalej świadek Dzienko oś 
wiadcza, iż Antoni Kwinta 
zmierzył z rewolweru do świad 
ka, nie wystrzelił jedynie wido 
cznie dlatego, że nie miał na- 
boi lub że rewolwer się zaciął. 

Świadek zeznaje, że był przy 
ujęciu Doboszyńskiego, przy 
którym już nikogo z jego ludzi 
nie było. 


W CZTERY OCZY 


Intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Cierpienia z powodu nosa 


P. K. M. Z SIEDLEC 

żali nam się: 

„Mam lat 15, mieszkam z rodzica- 
mi, którzy mnie nienawidzą za to, 
że jestem brzydka, gdyż mam za 
duży nos. Ojciec obmyśla różne 
przezwiska, którymi obrzuca mnie 
cała rodzina, a zwłaszcza %0-letnia 
siostra, która jest bardzo ładna. 

O, jakże ja cierpię! Przecież to 
nie moja wina, że mam za duży nos. 
Jeżeli Pan Redaktor zna jakiś śro- 
dek na zmniejszenie nosa, tę proszę 
mi go podać, bo inaczej będę musia- 
ła się zabić. c 

To przecież nie będzie nawet 
zbrodnia, lecz poświęcenie, bo gdy 
zejdę im z oczu, zapomną o mnie i 
będą szczęśliwi, że pozbyli się naj- 
brzydszej z rodziny, która im jest 
tylko zawadą. Dlatego tak proszę o 
środek na zmniejszenie nosa, że gdy 
będę ładniejsza, może mnie polubią, 
jak resztę braci i sióstr“. 

UNE" 

Pomimo najszczerszej chęci trud- 
no mi uwierzyć w brzmienie listu 
Pani. Traktować w ten sposób od 
strony urody mogą tyłko „opieku- 
nowie” z domu... publicznego, a nie 
rodzinnego i to w dodatku sami ro- 
dzice i rodzeństwo. 


Na cóż oni Panią wychowują? Na 
osobę, która ma olśniewać urodą czy 
kkm na pożyteczną obywatel- 

e? 


Rozmiar nosa bynajmniej nie 
świadczy o wartości duchowej czło- 
wieka, a ta decyduje przede wszyst- 
kim w życiu. 

Myślę, że Pani poprostu bierze na 
serio żarty rodziców i rodzeństwa. 
Jeżeli chodzi o poprawienie kształ- 
tu nosa, to rzeczywiście miejscowe 
zakłady kosmetyczne, których jes: 
sporo, podejmują się prób tego ro- 
dzeju, ale bynajmniej nie ręczę za 
dobry skutek. 

„ZNIECHĘCONEJ 

pragnąłbym z całego serca do- 
dać nieco otuchy, zwłaszcza, że za- 
sługuje na nią w całej pełni. Takich 
wypadków, jaki Pani opisuje, jest 
wiele, niestety, aż za wiele w życiu. 

Należy umieć znaleźć z nich wyj- 
ście. Już się Pani taka sposobność 
nadarzała. Zaniedbała Pani z niej 
skorzystać. To niedobrze. Może ta 
rzecz da się jeszcze naprawić? 

Jeżeli nie w tym ,to w innym kie- 
runku „Trzeba sobie jakoś życie u- 
milić, inaczej doprawdy zbrzydnie 
i da drogę złym myślom samobój- 
CZYM. 
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uchwały rabunek w kolekturze 


Sprawce schwytano i osadzono w więzieniu 


We wtorek w południe mię- 
dzy godzinami ii i 12 dokona- 


no śmiałej kradzieży w kolek- |! 
turze Lichtensztajna i Czer- , 


wińskiej w Warszawie przy 
ulicy Marszałkowskiej nr. 14$. 
Ekspedientka Emilia Piętniko 
wa usłyszała lekkie bębnienie 
palcami w szybę wystawową. 
Widząc przez szybę jakiegoś 
osobnika ekspiedientka wyszła 
w celu zwrócenia mu uwagi. 


Gdy stanęła w drzwiach że- 
sklepu 


by go ofuknąć, do 


wślizgnął się jakiś inny osob- 
nik. Dopadł do lady sklepo- 
wej i otworzywszy szufladę 
skradł teczkę ze znaczkami 
stemplowymi i blankietami 
weksiowymi na sumę 900 zło- 


CZYTAJCIE 


„ACIE KOBIECE 


okradła mieszkanie chiebodawcy 


W czasie pobytu adwokata 
Witolda 
więzieniu, służąca jego Ma- 
rianna Grabowska wybiegła 
pewnego dnia na ulicę, podno 
sząc alarm, iż mieszkanie zo- 
stało okradzione. 

Przybyła policja zwróciła 
uwagę, że w mieszkaniu pa- 
nował nieład rzeczy, nawet 
wartościowe były jednak po- 
rozrzucane po podłodze, co 
świadczyło, że włamanie mu- 
siała dokonać osoba, malo 
wprawna. Po przyjściu wła- 
Ścicieli mieszkania okazało 


się, że brak jest paczki bank- 


Rościszewskiego w*, notów na 9.000 zł. 


Poddano przesłuchaniu słu- 
żącą, która przyznała się do 
winy i wskazała na swego 
przyjaciela, Jana Kajewskiego, 
który.podżegał ją do dokona- 
nia kradzieży, dopasował klu- 
cze i nauczył, jak ma postąpić, 


by symułować włamanie. 
Wczoraj Grabowska i Ka- 
jewski odpowiadali przed Są- 
dem Okręgowym w Warsza- 
wie, Grabowską skazano na 


| półtora roku więzienia a Ka- 


jewskiego na 2 lata. 


Pełna tabela 32 Loterii 
IV klasa — 15-ty dzień ciągnienia 


1 i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała. dzienna wygrana sł. 5000 na ne. 
48502 


. 50000 na nm-ry: 66409 86713 
30.000 ma nr.: 89898 
15000 na m-ry: 130809 186520 
5.600 na nr.: 110708 
2.000 na m-cy: 1034 41977 66135 72525 
72359 107438 114562 132168 142790 144858 147295 
160916 175652 176225 

Zł. 1600 na ney: 7 39738 45934 45925 
50648 59960 69464 74175 75026 82363 85806 92721 
120110 126527 140474 155425 167911 179248 175730 
*843%0 186065 189065 189780 


Wygrane po 200 zł 


35 74 165 211 89 308 55 533 73 621 58 
827 92 912 36 55 77 1102 427 48 539 86 99 
604 64 67 729 72 989 2029 44 132 51 215 
462 266 627 854 3053 221 485 584 606 745 
48 59 837 907 4021 102 206 555 850 68 
5192 227 709 940 45 6205 6 372 695 721 39 
899 902 39 7025 37 336 647 896 961 8035 
38 99 133 48 204 32 635 863 905 12 9052 71 
161 362 731 847 87 911 

19068 159 492 501 36 94 642 70 721 975 
11178 448 79 520 33 933 12083 127 295 316 
32 417 42 510 19 28 31 671 734 36 821 55 
222 51 13245 309 331 789 821 985 14054 21? 
9C 368 92 426 866 75 958 15049 108 274 98 
315 467 563 72 16029 154 492 512 630 736 
805 61 908 59 17109 90 236 375 414 35 542 
47 684 792 94 809 18153 336 57 72 437 661 
386 819 19105 420 92 502 23 70 74 900 

20067 307 497 699 711 48 21027 5& BO 
339 57 97 605 8 55 725 858 84 22183 205 
347 457 560 89 650 706 15 23053 97 435 37 
642 712 24022 126 91 252 481 617 731 61 
25147 228 84 139 53 496 637 798 530 56 
26275 509 846 902 27111 201 372 401 46 
735 56 813 954 59 74 28086 285 308 53 6 
58 73 423 943 29154 249 85 524 G38 775 

30058 79 226 52 318 34 407 52 65 515 38 
53 629 949 31093 117 94 570 684 790 804 
99 929 32223 76 417 64 593 651 74 816 
33237 300 4 439 518 33 630 80 34145 259 
345 423 556 690 720 978 25188 363 74 482 
511 52 63 77 727 42 94 £32 934 35 74 
26203 96 355 483 663 874 976 37337 605 35 
38264 322 409 95 547 770 846 39046 153 
228 76 98 99 581 88 624 901 

40143 238 671 741 41257 370 547 702 
62 802 947 42369 469 92 619 76 86 824 
88 43149 93 602 919 51 44413 47 506 659 
727 45119 38 45 75 298 347 529 620 30 
826 921 46108 10 265 547 687 733 47008 
287 334 444 541 96 711 75 879 972 48004 
23 68 149 72 80 233 456 587 663 784 983 
49054 102 256 90 393 507 635 49 65 704 
E16 52 9530 


80 21 78 939 97311 408 48 66 300 


90050 98 210 46 63 333 563 5677 729 73 
987 91023 232 371 422 5 527 674 93 962 
98 92320 696 844 901 60 93109 307 445 9 
549 801 62 214 56 94028 225 63 86 334 
438 73 744 7 31 61 95015 27 51 234 302 
25 556 67 606 744 81 890 96024 ZU 
709 22 89 833 98002 95 185 291 378 494 
518 501 95 953 7 99067 114 543 682 

103124 533 600 745 888 948 101030 100 
222 88 556 608 721 47 102127 40 51 258 
93 519 57 661 2 776 811 26 98 906 103074 
116 271 377 522 60 791 899 104004 107 260 i 
301 78 300 66 77 693 763 105552 779 993 
106183 214 393 418 515 89 643 771 6 84; 


843 51 73 29 107511 634 56 728 903 108010 
58 799 109304 41 5 68 76 81 410 46 668 


ka BE 641 741 810 53 113378 580 682 
79 

114050 74 99 101 223 309 463 055 115011 
31 319 94 415 99 571 693 828 55 116020 
148 219 82 &8 383 645 50 983 117217 29 
492 546 62 717 44 826 46 58 967 118166 


76 733 | 


110252 303 26 549 56 845 52 911 111005 
198 201 10 77 93 365 434 6 500 837 112032 


w 


287 400 762 950 119123 761 813 32 41 


120197 246 50 71 5 347 837 71 121046 


117 200 361 728 77 891 122017 317 777 855 
919 123006 225 314 41 066 79 524 608 745 
£04 42 124181 95 320 575 626 790 £30 54 
929 125186 213 509 759 895 126073 221 76 


znaczkami i blankietami wek- 
slowymi mu odebrano. 


Rabusiem okazał się Chaim 


| tych. Rzucił się do ucieczki. 
Ale niewiasta zorientowała 
się w sytuacji i zastąpiwszy ra 
busiowi drogę wszczęła alarm. 
Rabuś uderzył kobietę i prze- 
wróciwszy zaczął ją kopać. 
Piętnikowa zdołała uchwycić 
jedną nogę rabusia wskutek 
czego nie mógł on uciec. Ko- 
bieta mimo bicia jej nie opu- 
ściła opryszka. 


| 
BERLIN. Wczoraj ścięty zo- 
W tym czasie pzzechodził 


stał w Kolonii 29-ietni Kropp: 
skazany jeszcze 15 stycznia b. 
r. przez trybunał ludowy na 
śmierć za działalność komvni- 
wywiadowca policji. Słysząc | styczną 
hałas w sklepie wpadł do śro: 
ka wnętrza. Jednak rabuś zdą- 
żył już wyrwać się z rąk ko- 
biety i popchnąwszy wywia- 
dowcę wybiegł na ulicę kieru- 
jąc się w stronę ulicy Królew 
skiej. 

Nastapił pościg. Kilku nie- 
znanych mężczyzn, prawdopo- 
| dobnie kompani  rabusia, 
| wpadli na wywiadowcę, usiłu- 
iąc utorować drogę złodzie- 
jowi. Jednakże groźna posta- 
wa publiczności zmusiła ich 
do ucieczki. Złodziej został 
ujęty. Zrabowaną teczkę ze 
poc ami 


[6 < 5 LANGERA kin 


| Warszawa: Marszałkowska 121, Targowa 46, Wolska 15, Dworzec Gł. 
| i Średnicowy. 


Życie w Syjamie reguluje 
wiele obyczajów, które dla nas 
Europejczyków są całkowicie 
niezrozumiałe. Jeden z tych o- 
byczajów nakazuje, aby 
wszystkie kobiety wychodziły 
za mąż i tak rzeczywiście się 
dzieje. Gdy panna kończy 35 
lat, zostaje wciągnięta na spe- 
cjalną listę, która znajduje się 
bod bezpośrednią kontrolą kró 


833 981 15062 166 94 730 87 16406 18 927 
17141 202 385 92 659 18977 933 19314 
20090 123 214 375 819 52 21301 486 543 
22021 102 438 617 23034 352 440 24227 336 
A 614 962 26750 27245 895 28859 29115 


30167 242 335 601 31171 287 471 576 
672 704 32739 941 33166 722 77 34050 260 
35120 49 518 43 94 665 762 923 36547 614 


wygrane go 2060 zł 


123 247 823 56 1635 995 2234 614 711 92 
3013 51 219 674 88> 964 4326 184 669 
5065 490 872 6107 11 265 847 1016 261 
313 472 532 364 8156 26> 500 622 903 9134 
260 327 705 829 
20645 222 >4/ 692 794 11042 13414 959 
>| 14227 312 63 115 24 B8U/ 26 1501 f 
64 5 37293 B68 922 38375 405 655 39376 |59 430 5 924 16093 465 Ś4L JI GŻY T28 
40025 125 72 201 352 60 419 730 916 92 | 974517034 173 3/8 608 /8 849 18017 709 
41076 406 567 42087 217 496 634 936 43092 | Sida: go 402 35 Usg 828 43 14 21320 
171 8 218 558 736 972 44453 698 45163 py cra So EA 22364 Go JAE OŚ ÓLŻ 
71 392 626 775 46137 78 47051 83 607 923. 4: 450 2.0.8 164 722 
0 J73 45137 78 17051 83 SO DPR 4306 74 358,97 613 50 2.058 164 122 >ań 
50019 130 229 61 51620 231 425 534 00 336 26042 334 529 52 732 65 894 
860 52077 303 24 727 ©54 5 956 53026 250 25: 
i 30076 557 963 31752 996 32116 399 447 
201.237, 38 97 703 816 34076 313 43 415 707 43239 350 34031 140 293 498 579 132 
35043 641 30B3 199 309 >2L 938 suol 


82 53002 62 351 61 649 944 56299 311 609 
na sa g3 J0 992 57157 444 90 545 821) 391 623 620 38051 118 218 21 570 sb 949 
ID 


53257 85 570 931 59501 942 Pr. 
403 622 77 63147 274 306 404 16 766 398| g 0V13 151 407 15 595 748 41094 235 53 
64072 183.526, 610 73 168 934 65437 ZA4 opo 12054 oara San Ta i la 225 
SB ŚEI68 137 580 67045 169 347 68673 | „dy 55 869 918 74 40324 492 SŁU V03 47233 

70068 RO 425 71209 399 441 5 546 764719 | 3,50,618 707 883 916 46231 358 427 735 
r c Rz org EO OCEÓWOE RD EJEŃ 
37 55005 336 540buU 133 67 663 8/3 935 


44 902 16 75152 788 76639 77101 3 8 
33600 765 583 94 56020 77 93 146 b25 763 


78942 79399 539 52 
50200 334 614 759 968 61340 64 744 | 61 62 95 54/14 839 56346 9 78/ 99 59105 
333 413 669 829 79 


82056 119 23401 764 84775 065 932 65183 
60086 335 506 9 85 679 771 849 61193 


291 404 512 608 86187 542 671 738 33| 
87501 88092 115 | - ; > 

90214 457 668 748 91371 515 42 71 8'312 072 62133 204 402 34 761 63212 45 417 
754 94 828 948 92077 318 467 828 74! 87 443 538 91 53 5 842 4 64141 68 279 
93061 195 302 405 51 660 707 841 985, 3/7 543 ŁUB 67 YGl Gilias 8> 4635 782 507 
94148 98 254 331 445 508 610 95130 363 | 15 91 66307 630 6/82U 8 6534/7 690/5 365 
97091 673 991 98190 663 771 99314 642 70044 1/1 305 58 431 71039 3410 89 437 


Kołtun z Łodzi (Podrzeczn* 
13), który przybył.z szajka 
swoich kpmpangis na eose 
ne występy. Policja wszcz 

dochodzenie zachodzi bowią 
przypuszczenie, że ta sā 

szajka dokonała rabunku w ta 
kich samych okolicznościać 
teczki ze znaczkami na sumę 
500 złotych w sklepie tytunio” 
wym na Placu Trzech KĶrzý 


Działacz -komun sta został ścięty 


placówkami Kominternu, pow” 
łać do życia nielegalną orgat" 
zację, rozwijał swą akcję 
marca ub. r. 

Komunikat nie wymienia m0 
tywć w, dla których wykonane 


Skazany, który usiłował w | wyroku odłożone zostało o ptž? 
porozumieniu z zagranicznymi | szło 4 miesiące. 


W Syiemie panuią dziwne obyczajć 


la. Król bowiem jest, zgodnie 
z obyczajami Syjamu, zobow!% 
zany wyszukać dla niej męź® 
Gdy Europejczyk zapyta w I 
ki sposób to się przeprowadzń 
odpowiada mu się, że król 
zwraca się do więźnia i prop? 
nuje mu wolność, jeśli ożem! 
się ze starą panną. Większość 
więźniów z radością przyjmi 
je tego rodzaju propozycję, 87 
y tylko uzyskać wolność, O” 
PE, podo 


czywiście 
i się ciężkim prze 


nych nie ro 
stępcom. 
Gdy dłużnik w ciągu trzech 
miesięcy nie uiszcza długi: 
wierzyciel może go ująć i zmt 
sić aby odpracował dług. Je 
sli dłużnik ucieka, wierzyciel 
ma prawo zmusić do pracy Je 
go ojca, żonę lub dzieci. Do 
tychczas jednak jeszcze nie 
zdarzyło się aby dłużnik nar 
żał na podobne nieprzyjemno 
ści swych najbliższych. Dzięk! 
temu obyczajewi nie dopusz” 
cza się, aby któś był zadłużo” 
ny przez dłuższy okres cząsu* 
Szczególne są również cere 
monie związane ze skazanie™® 
przestępcy. Skazanego budzi 
się o świcie i zakutego w kaj” 
dany prowadzi się do świąt 
ni, gdzie wokół niego zapal 
się świece. Następnie upomina 
się go, aby o niczym nie my” 
ślał i oddalił dncha od spraw 
ziemskich, | 
Zazwyczaj skazańcem „zaj 
muje sie“ dwóch katów. Je 
den z nich ukrywa się w krza 
kach, drugi zaś ubrany w pu” 


purowy strój prowadzi go nā 
miejsce kaźni i każe usiąść n3 
stocie bananów. aby „całkow/ 
` . 1.) mo "4 Sa 

cie oddzielił się od ziemi“, Ne 
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stępnie skazańca kładzie się 
na bloku i napycha mu się w 
szy ziemią. ciągu następ” 
nych kilku godzin nie się nie 
dzieje, ponieważ na mocy U” 
stawodawstwa syamskiego — 
skazany musi dobrowolnie p° 
łożyć głowę pod siekierę. TO 
następuje dopiero wówcza% 
gdy skazaniec jest już całko” 
wicie wyczerpany.. W tej chw! 
li wyskakuje z krzaków drug! 
kat i odcina mu głowę. Po € 


gzekucji kaci oblewają się 
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możliwy sposób uwalniają się 
od kontaktu z duchem skaza" 
ca. 
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UCIEKŁ W WIĘZIENNYM 
UBRANIU 


Przy niektórych robotach public” 
nych władze posługują się więźnie” 
mi. Między innymi grupa więźnio! 
z ośrodka więzienia w Mokotow!ć 
zatrudniona jest przy robotach W” 
sianych we wsi Kępa Pijarska 
źminie Karczew powiatu warszaw” 
skiegą | 

Onegdaj jeden z więźniów zdoła 
„mylić czujność strażników i zbieg: 
jył to Jan Cywiński, skazany zres?” 
t zaledwie na 6 miesięcy. Do prać 
za więzieniem używa się tylk? 
sięźniów skazanych na wyroki ma” 
łe. Ale Cywińskiemu i tych 6 mie” 
sięcy zdawało się za wiele i 8 
udała mu się skorzystać ze spos%9” 
ności, wybrał wolność. 

Może wróci sam — na zimę. 


STRZĄSAJĄCA POWIESC O BOHA 
MIŁOŚCI 1 POŚWIĘCENIU 


Sas Charewicz zawiadomił Iwanowa, gdzie przebywa 

Tadeusz i po wyjściu Jadzi, która udała się z Pyłkiem na 

worzec, wpadła do mieszkania policja, aresztując Tadeu- 
sza, którego skutego kajdankami odprowadzono do ochrany. 
Wracając z dworca, by zawiadomić Tadeusza, że dworzec 
uie jest obstawiony, zauważył Pyłek jak prowadzą go aresz- 
łowanego. Wrócił na dworzec, podstępem zawołał Jadzię, 
wyprowadził ją na ulicę. Tu zapytała go: 

— Pyłek, mowiedz, oo się stało? 

Jadzia stanęła na chwilę, zatrzymała się. nie 
mogąc kroku dalej aa 

— Powiedz, co się stało z Tadeuszem? — pyta 
zrozpaczonym głosem. 

— Chodź do kawiarni, nie będę z tobą na ulicy 
rozmawiać. 

— Powiedz, Pyłek kochany, drogi powiedz — 
ze łzami w oczach błagała Jadzia. 

Pyłek ujął ją pod rękę. Jak pijana, ledwo trzy- 
mając się na nogach szła za nim. Weszli do ka- 
wiarni, zajęli oddzielny pokoik. Jadzia opadła na 
krzesło. | 

Wie już. wie napewno, że się coś z Tadeuszem 
wydarzyło. A jednak tli się jeszcze w jej sercu 
mała iskierka nadziei. i 
Powiedz. aresztowali go, czy nie — uchwy- 
ciła rękę Pyłka. — Powiedz prawdę... 

ak... — szeptem odradil Pyłek, trudno mu 
było więcej mówić, kochał Tadeusza jak rodizone- 
go brała. 

— Skąd, w jaki sposób? 

— Właśnie, że to mnie trapi... Nie wiem, w ja- 
ki sposób tam trafili. 

— Policja wpadła do mieszkania... 

— Tak, zabrali go z mieszkania. 

A w jaki sposób zdołałeś uciec? 

_ — Nie uciekałem. Nie miałem potrzeby ucie- 

Kać. Zobaczyłem, jak prowadzą Tadeusza ulicą, 

otoczonego handą szpiclów. łe x . 
i: więc wtedy kiedy wracałeś ode mnie, 

tak? A może zeszedł na dół coś kupić i przypad- 

kowo aresztowali go? 

ie, nie wierzę w taki przypadek. Mam ra- 

czej wrażenie, że zabrali go z domu... W przeciw- 

nym razie nie e i go tylu szpiclów... 

Jadzia siedzi i milczy. Nie może uwierzyć, że 


DE ma) 


o 


to się wydarzyło, że już więcej nie zobaczy swe- | 


go Tadeusza, że pocałunek ich na pożegnanie, był 
ostatnim St 
Zadrżała cała. W serce jej wżarł się szalony 
ól. Boże, czy ujrzy jeszcze kiedyś Tadeusza? 
Czy będzie jeszcze spoglądać długiemi godzinami 
w Jego oczy, piękne oczy jej ukochanego Tadeu- 
sza? 
t Szczęście prysło, zniknęło. Tak jak znika słod- 
i sen. 
— Czy zauważył ciebie? — przerwała po kil- 
ku chwilach milczenia. 
— Tak, jestem przekonany, że mnie widział. 
— Uśmiechnął się? 
— Nie, odwrócił głowę, by mnie nie zasypać... 
— Tak, rozumiem... — znów długa chwila mil- 
czenia. — Proszę pana, czy był on blady? 

Nie, był bardzo spokojny, tak, jak gdyby 
nie się nie wydarzyło. Tadeusz nie należy do lu- 
dzi, którzy szybko wpadają w stan depresji... 
ak, wiem... — westchnęła z trudem. 

— W walce nie powinno być sentymentów... 
Każdy z nas jest gotów przecież znaleźć się 
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w każdej chwili za bramą więzienia... 
Bytetj usiłuje ją uspokoić. A Jadzia, jak gdy- 
by do siebie mówiąc odrzekła: 
— Każdego z mas oczekuje śzubienica... Chodź, 
pójdziemy... 
— Dokąd chcesz pójść, Jadziu? 
— Chcę zaczerpnąć trochę powietrza... Duszę 


się... 

Wstała. Łzy dławiły jej głos. Powtarzała sło- 

wa Pyłka: l 
— Tak, Pylek, masz racją, w walce nie trzeba 
znać sentymentów. Nie trzeba poddawać się każ- 
dej klęsce... Gdy padnie jeden, dwóch, nie należy 
wycofywać się, trzeba walczyć dalej, póki sił 
i tdhu starczy... Tak, masz rację... Ale jest mi tak 
ciężko, tak strasznie ciężko przenieść ten cios... 
Straciłam nie tylko męża: straciłam najlepszego 
Przyjaciela, jakiego miałam w życiu. 
oczu jej ciekły łzy. Starała się je zahamo- 
wać, przezwyciężyć. Podniosła głowę do góry i za- 
gryzła wangi. 

Wyszli na ulicę. Porwał ich prąd mijających 
szybko ludzi. Ludzie s MAEA spokojnie, spie- 
szyli się gdzieś, ale Jadzia czuła się tu obca. ode- 
pchnięta, opuszczona... 

Wydawało jej się, że jest najbardziej nieszczę- 
śliwa wśród istot żyjących. Jakiś przeraźliwy bó 
wdarł. się w jej serce, przeciął jej świadomość 
ostrym nożem. Dokąd ma teraz pójść? W mieszka- 
niu jej jest teraz policja, oczekują jej powrotu. 

Mieszkania jej towarzyszy są pod dozorem po- 
licji, tylko to mieszkanie na Wroniej pod piątym 
Rao dotychczas najpewniejsze... 

A teraz taka wsypa. 

— Ta wsypa, to mapewno dzieło jakiegoś pro- 
'wokatora — powiada Jadzia szeptem tak, by nikt 
wokołosnie usłyszał jej głosu. > 
Nie ulega to najmniejszej wątpliwości, ale 
chodzi właśnie o to, kto jest tym prowokatorem. 

— Ach, to ciągłe, straszliwe kto jest prowo- 
katorem... i 


— y więc podejrzewasz? 

— Tylko kilku towarzyszów wiedziało, gdzie 
mieszkam... A teraz muszę rozpocząć rozmyślania 
ma temat tego, kto jest tym prowokatorem... Ach, 
jakie to straszne, gdy trzeba pomyśleć, czy tym 
prowokatorem nie jest ktoś najbliższy, najbar- 
dziej bliski... Najserdeczniejszy druh... Ach wolę 
już w ogóle nie myśleć na ten temat. 

Szli ulicami miasta. nie namyślając się, dokąd 
idą. Chwilę trwało znów milczenie. Jadzia wnet 
odezwała się. 

— Chciałabym gdzieś wejść, zebrać myśli. Nie 
wiem, gdzie mogłabym teraz wejść, nie znam żad- 
nego lokalu... 

— Czy pamiętasz Anastazję? — pyta Pyłek. 

— Anastazja? Zdaje się to ta która była poko- 
jówką w domu doktora Dłuskiego? 

— Tak, mieszka teraz w Wawrze, w oddziel- 
nym domku... Dotychczas pocia nie zna tego 
mieszkania, nigdy tam nie była... Jedź tam do 
niej. Odpoczniesz tam świetnie, powietrze, do” 
mek znajduje się w samym lesie... 

— Czy ona mieszka ze swoim mężem, czerwo- 
nym Jankiem, znasz go chyba? 


— Nie, nie znam go... Obawiam się, czy nie bę- 
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dę im tam przeszkadzać? 

— O, nie, Anastazja będzie szczęśliwa, jak 
przyjedziesz tam do pał jako gość... Jej domek 
znajduje się w pobliżu kolejki... Zapytajcie się 
o Stefana Szymkiewicza, tak się nazywa Janek... 


— Czy mogę tam jechać bez uprzedzenia? 
— Tak, chodź odprowadzę ciebie na dworzec 
kolejki... 


>— A co teraz będzie z Tadeuszem? 

— Mamy czas jeszcze do namysłu... Porozu- 
miem się z towarzyszami. Nie, ja jadę dziś do Ło» 
dzi, bo muszę wszystkich zawiadomić o tym, co 
się wydarzyło... 

Tak, Pyłek, musisz natychmiast nawiązać 
łączność z towarzyszami. Może uda nam się jesz- 
cze wyrwać go ze szponów śmierci... 

— Jutro spotkam się ze Stanisławem.. Nie bẹ- 
dziemy żałować ani trudu, ani ofiar... 

— Boże, drogi Boże, niech on tylko żyje, uiech 
go nie zabijają! — szepce Jadzia, jak gdyby da 
siebie i z jej oczu ciekną łzy. 

Wie, że nie powinna płakać. Tadeusz wielo* 
krotnie jej powtarzał, iż nie przystoi; by płakała. 

W końcu zdecydowała się pojechać do Anasta- 
zji. Mieszka ona za miastem w lesie, jest tam spo- 
kojnie. Nerwy jej są do tego stopnia rozstrojone, 
jej dusza jest tak niespokojna... jeśli nie wyje- 
dzie, oszaleje... 

Zresztą, nie ma teraz dokąd pójść. Ostatnimi 
dniami aresztowano tak wiele osób, w żwiązku 
z zabójstwem Griina, że naprawdę nie miąłaby 
gdzie pozostać w mieście... 

Jadzia wsiada do pociągu kolejki. Uścisnęła 
Pyłkowi mocno dłoń: niech pamięta o Tadeuszu! 

Chciałaby sama z nimi pomówić, ale czuje tak 
silne zmęczenie: wszystko ją boli. Jak dobrze, że 
może w%jfechać: do Anastazji.” * 

— No, do widzenia — powiedżłała” 2e “smut 
kiem w głosie. 

Pociąg ruszył. Monotonny turkot kół, wilgoć 
unosząca się nad Wisłą, to wszystko uspokoiło ją 
nieco. 

Czuła jeszcze na swych wargach gorący poca- 
łunek Tadeusza. 

Oddała się marzeniu, które 
głos konduktora: 

Wawer! 


A kat triumfuje... 


Iwanow był w doskonałym humorze. Już daw- 
no nie widzieli go współpracownicy ochrany 
w tak świetnym nastroju. 

Wszedł do gabinetu Łapszyn. 

— No, mamy go, co? Siedzi sobie w iej celi, 
i chyba popłakuje. Po długim wysiłku mamy go 
wreszcie w swym ręku... 

— Do afabła" die płacze, uparta to bestia, po- 
włtarza wciąż wkółko, że nazywa się Majewski.., 
Taka swołocz... 

— Sprowadźcie go do mnie! odrzekl Iwanow. 
— Już dawno nie widziałem tego :ukin syna. 
Przypomnę mu już, kim jestem, przypomne mu 
również, kim on jest... 

Po upływie dziesięciu minut sprowadzono Ta- 
deusza, skutego kajdankami do gabineiu Iwa- 
nowa. 


przerwał nagły, 


Dalszy ciąg jutro. 


| „Pułapka na 
sw strychu!" 
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Święto_W. F. miasta Kielc 


Cykliści i piłkarze na starcie 


W dalszym ciągu Święta W.zPaństw. Wytw. 


F, i P. W. miasta Kielc dziś 
w czwartek dn. 27 maja o go- 
dzinie 15 rozpoczną się na sta- 
dionie WKS, torowe wyścigi 
kolarskie i błyskawiczny tur- 
niej piłki nożnej z udziałem 
drużyn WKS., Granatu, Lud- 
wikowa, Makkabi i Górnika z 
Zagnańska. 


Lista ofiarodawców nagród 
Święto W. F. 


Na apel Miejskiego Komite- 
tu WF. i PW. w dalszym cią- 
gu ufundowali nagrody dla 
zwycięzców Swięta WF. mia- 
sta Kiele. 

il. Express Codzienny”, Ka- 
licki Kaz., Kamieniołomy Ry- 
koszyn-Bukówka, Herszkowicz 


Todrys, dr. Janowski J., Sto- 
warzyszenie Urzędn. państw., 
ii w WIM” WANNSEE 
Kina kieleckie: 
or LEI JESC I PROROK RZS 
Czwartak Niezwyciężony Ro- 


binzen Kruzoe 


Palace: Królowa tańca 
WF.i PW Penny 


Casino: Pan redaktor szaleje 


mnr ae - a 


Knpon_ „Il. Expressu Codziennego” go” | 


upoważnia do otrzymania w ka- 

sie kina „Palace“ w Kielcach 

biletu w cenie 75 gr. na wszy- 
stkie miejsca na film 


_ Jańtcząca królowa 


PEPE" ZRT NEERIRNEARNANACA 
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SANRA a N © 
w Kielcach 


ELEKTROWNIA Spółka Ake. 


ELEKTRYFIKUJE 


fabryki, warsztaty 
gospodarstwa cenowe 


na najdoegodniej- 
szych warunkach. 
WAWIONOAOWWNANMOOGOEKORAWACAYKU NC 


DOE A T EEEE LES | 


LEIUUHY TURZA INNARA 


=. 


REMONTU, 


zimne i 


Zakąski 


Nasza specjalność: 


n towania | 


w 


8 LLU 


Frenumerata m.es ęczna „llustrowanego Expressu Codziennego" 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 OF., za tekstem 30 gr. Ogloszenia crcbne 10 Gr. ze słowo. Cgłrszenia matrymonialne w dziale , 


|jwa, Stow. Rzem. Chrz., 


, 


| 


{ 


Polecamy: śniadania, obiady i kolacje. 
gorące stale 


Dania barowe ed 30 gr. za porcję. 


UWAGA! Kuchnia pod osobistym kierownictwem 
znanego mistrza sztuki kulinarnej p. J. Łuszczyńskiego 


Piwo z beczki Haberbusch i Schiele state świeże 


Z poważaniem 


Bar - Restauracja 
„BAGATELA“ 


Kielce, 


AMM 


Prochu, inż 
Nowodworski Olgierd, Gold- 
blum Elj., Zakład Fotograficz- 
ny „Rembrandt”, Klużźniak J., 
Stow. Urz. Skarb, Związek 
Inwalidów woj., Firma „Ema- 
lit”, Sputo Fr, Huta „Ludwi- 
ków”, dyr. Otmar Kwiecinski, 
dr. Brzostek Al., Straż ognio- 
Krup- 
E iA 


ski Leon, Kotowski 


na| Weber (Marmury kiel.), Firma 


Gentleman, Elektrownia, Pa- 


szyc Wł, Księgarnia Leona 
Rudnicki Henryk (Radiosport). 


Miejski Komitet za naszym 
pośrednictwem apeluje do wszy- 
stkich sympatyków i miłośni- 
ków sportu o fundowanie na- 
gród dla zwycięzców Święta 
W. F.. gdyż dotychczasowa 
ilość nie wystarczy na obdzie- 
lenie tych wszystkich zawod- 
ników, którzy na to zasłużą. 


c: 


ELEGANCKI 


PAN 
kupuje najlepsze 


kapelusze i czapki|; 


tylko w firmie 


A.M. ZYLGERSZPIĆ 


egz. od 1900 r. 
Kieice, ul. Sienkiewicza 15 


Obsługa uprzejma i fachowa. 


Znawcy 


na gruncie kieleckim 
zapijają się piwem 


żywieckim 


Przedstawiciel na wojew. kieleckie 


HOHERMAN 


Kielce, ul. Leśna 7. 


BONY YW iite 
ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym podajemy do łaskawej wiadomości, iż 
lokal nasz po przeprowadzeniu 
został ponownie 


NANA 


QO 99O HINA HEHN © © QQ 


GRUNTOWNEGO 


uruchomiony. 


świeże. 


AAA 


Sienkiewicza 60. 


S 


Idn. 24 do 30 maja prócz świąt : 
Bożego Ciała codziennie po| § 
dwa seanse w godz. rannych i 


W sądzie okręgowym w Kiel 
cach odbyła się rozprawa prze 
ciwko b. ławnikowi i urzedni- 
kowi Magistratu m. Kielc ja- 
nowi Siudzie, oskarżonemu o 
nadmierne pobieranie opłat za 
dowody osobiste, wydawane 


Tydzień dziecka 


Nagrody należy nadsyłać do 
Sekretariatu Komitetu, miesz- 
czącego się w Zarządzie Miej: 
skim pokój Nr 17. 


Następnie w parku miejskim 
gry i zabawy dla dzieci w wie 
ku przedszkolnym. 


Od dnia 23 do dnia 30 ma- 
ja zostaje urządzony w Kiel- 
cach cały szereg imprez po- 
święconzch dziecku. 


Szkoly urządzą we własnym 
zakresie odczyty i t p, a od 


TEA na 


w kinie Domu WF. i PW, 


Największa 


ŚCIANA 


„nm wz Z OE ZOZ AAA 


„„EJERS i LEO LUX" 
strza 


Zaofiarowane 


W najważniejszym dla 
czącej się młodzieży okresie, 
polecamy rutynowanego i zdol- 
nego korepetytora maturzystę 
kieleckiego gimn. państw, im 
J. >niadeckiego udzielającego- 
na przystępnych warunkach 
lekcyj w zakresie 6 klas gim- 
nazjalnych 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


Zawiadomienie 


W 8 dniu ciągnienia 4-ej 
klasy 38 loterii Państwo- 
wej padło na Nr 24518 
50.000 zł. i 


szych wygranych w naszej 


Język francuski i polski w 
zakresie 8-miu klas, 
Pierwszorzędnie przygotowu- 
je do egzaminów wstępnych, 
Wiadomość: Kielce, ul, Skła- 
dowa 7 m, 3, 


wiele mniej- 


szczęśliwej kolekturze 


P. HOROWICZA 


Kielce, ul. Sienkiewicza 52 
gdzie są do 


szczęśliwe losy |-szej klasy wyciąć 1 przedstawić w kasie 
39 Loterii Państw. kina „Czwartak" 


| Kupon ulgów Y sll. Expressu | Codz. ze 


już nabycia 


COC WANAWINKOW INAMU O 99 Okare ce a lam Gouda Alka 


ulgowy w cenie /5 gr. na wszy” 
stkie miejsca na film 


Niezwyciężony 
Robinson Kruzoe 


Qdbłorniki sieciowe i grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
łmbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki i Inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Rademskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu = 


ulica Traugutta Nr 53 A 


OGUMIENIA 68 


Kupoa „il. Expressu Codziennego" 


UWE GI UMANN OOO O 


upoważnia de otrzymania ulgo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „„Casino” na wszystkie 
miejsca z wyjątkiem lóż. 


Sportowcy! 


Czy jesteś już 
członkiem L. M. K. 


Pomimo podrożenia artykułów spożywczych od 20 do 25 procent ceny 


Barze i Restauracji „BRISTOL“ w Kielcach 


ą niezmienione od 1935r. 
PSE TERENEM PR Zk WR ZRK |>| LB PRBI | 


łącznie z oanoszeniem co domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Komunikaty i wimianki 1 Zł, cd wiersza. Komunikatów bezpłstnych nie umieszcza się. Za ireść ogłoszeń redakcja nit odpowiada. 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Wesoła 49 ll-gie piętro, tel. | 2-25. 


Drukarnia „Spółdruk* 


Nie było nadmiernych optat 


za dowody osobiste w Magistracie kieleckim 


Piac przy ul. Staszyca Nr 3 (obok kina „Palace“ 
sensacja świata t. 


Popisy sportowe motocyklowe po pionowej ścianie 
wysokości 7 metrów. 
Żywa syrena. Teatr iluzji. Strzelnica motorowa. 


Wstępy minimalne. Czynne codziennie ed godziny 16 do 22. 


[Drobne ogłoszenia 


|Potrzebny chłopie 


szytajcie „Ii. Express zodzien” ny” 

który przynosi najświeższe áK 

alia ACC, z sj 
ju i lokaln 


cooo 


mieszkańcom m. Kielc. 
Rozprawie przewodniczył 5% 
dzia sądu okr. Różycki przy U 
dziale sedziów Lecha i Chmie 
lewskiego, obronę wnosił adw 


Cybulska. 


Po przesłuchaniu licznych 
świadków, wszystkie zarzut” 
stawiane urzędnikowi | Siu“ 
dzie okazały się bezpodstaw” 
ne, to też Sąd po kilkumin™ 
towej naradzie ogłosił wy!” 
uniewinniający oskarżonego 


W ten sposób urzędnik nie 


słusznie posądzony o czyny, 
których nie popełnik  zostć 
przez Sąd całkowicie zreh® 
bilitowany. 


KILKA DNI! 
TTL 


z. 


ŚMIERCI 


Tanio 
i -_ l skutecznie 


Ogłaszajcie się w dzial? 
drobnych ogłoszen |. E. | 


Posady p 


un praktykę do Zakładu fotografie a 
60 od zaraz. Zgłoszenia A, 

ul, Sienkiewicza 32 (Hotel Polskdili 
nodwórzu), 


ogloszen 
poszu kiw 
administ! 


m 


Lokale 
Mieszkanie ss. » 


szukiwane ao 
1 czerwca. Zgłoszenia w admip? 
eji L E. C. pod „wypłacalny”. 
do 
5-cio pokojowy rozkła 
Loka do wynajęcia od ke 


Wiadomość: Kielce. ul. Słowac*! 
u dozorcy. 


pe: 
rach 


Akwizytorzy 


Osobiste zgłoszenie w 
ży CH 


owy 


tu” 
któ” 


aNuńjńjńjńńń 


w’ 
„drobnych* 20 gr. z5 ste 


Kielce, ul. Sienkiewicza 


